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Hasła KC PZPR na dzień 1 M.aia Oświadczenie Trumana: My członkowie paktu atlan­
tyckiego mamy tylko jeden cel - a tym celem jest po­

kój. 

1. Niech żyje 1-Maja - Dzień Międzynarodowej Soli­
darności Mas Pracujących. 

2. Niech żyje potężny światowy front pokoju i postępu 
ze Związkiem Radzieckim na czele! 

. 3. Precz z anglosaskimi podżegaezami wojennymi - po 
plecznikami. :ńemieckiego imperiailizmul 

4. Niech żyje Związek Radziecki ostoja pokoju i wol­
ności narodów! 

5. Niech żyje i krzeipnie sojusz Polski ~ ZSRR i kraja-
mi demokracji ludowej! l 

6. Niech żyje WKP(b) czofowy oddzia! międzynarodo­
wego proletariatu! 

f. Niech żyje wódz światowego obozu pokoju i postę­
powej ludzkości - Towarzysz Stalin! 

8. Precz z pakteJD atlantyckim, spiskiem podżegaczy 
wojennych przeciw pokojowi świata i wolności na­
rodów! 

9. Nasza odpm11ri<!.dź n? n!!kt 11ttantycki: produkcja po­
nad plan, sojusz z ZSRR! 

10. Niech żyje wspólpra(!a gospodanza i pomoc wza­
jemna ZSRR ~ krajów demckracji ludowej! 

11. Niech żyją mp .y ludowe Włoch i Fra.ncji, walczące 
o pokój i suwerenność na.rodową! 

12. N;ech żyją - Cz~hosłowacja, Węgry, Rumunia, 
Bułgaria, Alb~nia - bratnie kraje demokracji lu­
dowej - budujące fundamenty socjalizmu! 

13. Chwała zwycięskiej Chlńskiej Armii Ludowej! 
14. Chwała bohaterskiej Greckiej Armil Demokratycz­

nęj ! 
15. Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego 

przeciw fas~tow!lkiej dyktaturze Franco! 
16. Niech żyją naroęy Vietnamu,. Indonezji, Korei -

walczące z imperlalizmem o wyzwl'lenie narodowe 
i społeczne! 

17. Precz z aiumem, Bevinem, SMagatem, Schuma­
cherem - zdrajcami proletariatu, agentami impe­
rializmu! 

18. Han:ebna klęska cze~a plany podżegaczy wojennych! 
19. Precz z dyktaturą n.aejonalistycznych titowskich re­

negatów w Jugosławii! 
20. Bo.iownicy o pokój wszystk:ch krajów łączcie slę! 
21. Niech Żyje 1 Maja święto klasy robotniczej - świę­

to Polski Ludowej! 
22. Niech żyje władza ludowa - rękojmia naszej nie­

podległości, wolności i zwycięstwa socjalizmu! 
2~. Niech żyje i krzepnie se>jusz robotniczo-chłopski, 

33. Więcej robotników i robotnic na kierownicze stano­
wiska w gospodarce, w samorządzie, w administracji! 

34. Robotnicy - twórzcie brygady łączności fabryk ze 
wsią! 

35. Związki Zawodowe - organizacją obrony interesów 
robotniczych - szkołą walki o socjalizm! 

36. Przez krytykę i samokrytykę zwalczamy biurokra­
tyzm i usuwamy błędy! 

37. Rozwijajmy handel państwowy l spółdzielczy 
zwalcżajmy spekulantów 1 paskarzy! 

38. Niech żyje Związek Samopomocy Chłopskiej - szko­
ła pracy społecznej chłopów - obrońca wsi przed 
w~ zyskiwaczami! · 

39. Rozwijajmy ośrodki maszynowe na wsi - ogniska po 
stępu i pomocy małowlnym i średniorolnym chło­
pom! 

40. Więcej zboża z hektara, więcej bydła, nierogacizny 
i drobiu w każdym gospodarstwie. 

41. Niech żyje walka biednych i średpiorolnych chłopów 
o zniesienie wyzysku na wsi, o postęp, o oświatę i do­
brobyt! 

42. Rozwijajmy spółdzielczość wiejską w służbie bied­
nych i średniorolnych chłopów! 

43. Uczynimy z Państwowych Gospodarstw Rolnych oś­
rodki wzorc>wej gospodarki i postępu w rolnictwie. 

44. Spółdzielczość produkcyjna - drogą do trwałego 
dobrobytu ·i kultury na wsi polskiej! 

45. Więcej kobiet na kierownicze stanowiska! 
46. Niech żyją matki polskie, wychowujące młode po­

kolenie przyszłych budowniczych socjalizmu! 
47. Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP - mło­

da gwardia budowniczych Polski Socjalistycznej! 
48. Więcej synów robotników i chłopów na wyższe u­

czelnie! 
49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 
50. Niech ż;vje intPligencja 'lclska w służbie ludu, postę­

pu i socjalizmu! 
51. Nauka i sztuka dla mas! 
52. Niech ·żyje demokratyczna szkoła! Wycliowujmy 

młodzież na patriotów i budowniczych socjalizmu! 

Nominacje na stanowiskach rządowych 
WARSZAW A (PAP) Prezy- Prezydent RP na wndosek 

dent Rzeczypospolitej Polskiej Prezesa Rady Ministrów, mia­
na wniosek prezesa Rady Mi- n ował tow.. _Ryszard~ ~iesz­
nistrów, mianował tow. Hila- porka - m~mstrem _gormctwa 
rego Minca _ wiceprezesem i en.ergetyk1 tow. Jozefa Sal-

. . . cew1cza - podsekretarzem sta 
Rady Mirustrów, przewodni- nu w Ministerstwie G-órnict-
czącym Komitetu Ekonomicz- wa 1 Energetyki, ob. inż. Kiej 
nego Rady Ministrów i prze- stuta Zemajtisa i ob. inż. Ro­
wodniczącym Państwowej Ko- mana Fidelskiego - podse­
misj:i Planowania Gospodar- kretarzami stanu w minister­
czego, tow. dr. Stefana Ję- stwie przemysłu ciężk iego, po 
drychowskiego i tow. Euge- wierzając ró\vnocześnie inż. 
niusza Szyra - zastępcami Kiejstutowi Zemajtisowi lde­
przewodniczącego Państwowej rownictwo Ministerstwa Prze­
Komisji Planowania Gospodar mysłu Ciężkiego do czasu mia 
czego. nowania ministra. 

Delegacja pol~ka w Paryżu 

53. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 
54. Niech żyje Wolna i Niepodległa Polska Ludowa! Przybyła do Paryża na Kongres Poko}u ' deleg.acja pol· 
55. Niech żyje socjalizm! ska spotkała się z ·ent'!lZjastyc:znym przyjęciem. Sz,czególnie' 
56. Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina do oblegano górn+ka Józefa Kociubę i rolniczkę Czesławę Kun-

Polski Socjalistycznej! I kO'W-ską, których stroje wzbudziły podziw Francuzów. 
tlflUUlllłlUUUllłllllłUlllllUUlllllllllllłlłlltlllllllllllłUlllllllllllllUłllllllUUllłllllUllllllllłłlllttllłłłlllllllllłllllllllltłłłlllllłltlłllllllłlłlllllllłlllllłlllłlllllllłtlllllllllllłlllllllłlłUlllłllllllllllłłlUIUlllłl• . . 
Lud chiński łamie p/anJ.} podżegacz)} woienm;ch 

granitowy fundament Polski Ludowej! 

2-1.~!j~~ n~~~:dre~1~::t~ezJ:~~~~ ~::~~eracjis:~~::eji Zwyc1·ęsk1· . marsz na łł/!)nk1·n 1· Szang· h~· 
2S. Nie pozwolimy nadużywać wiary i kościoła do wal- li li 

ki z Polską Ludową. Oświadczenie rządu - podsta-
wą uregulowania stosunków między Kościołem i Pań- 300 tysięczna armia ludowa sforsowała rzekę Yang-Tse-Kiang. Powstanie 
stwem! 

26. Bądźmy czujni wobec wroga klasowego! Zdusimy na tyłach wojsk Kuomintangu 
wszelką próbę dywersji i szkodnictwa! PARYZ (PAP) - Jak. podaje w 3 punktach na .południowym spę Yang-Czung. położoną na dowyc'11 ogłosiły do wszystkich 

27. Wszyscy do współzawodnictwa pracy 0 przedtermi„ z Nankinu agencja France 1brzegu Yang-Tse-Kiangu. ustia rzece Yang-Tse - ·go km. na partyzantów apel, wzywając ich 
nowe wykonanie Planu Trzyletniego! Presse, rozgłośnia nowych Chin nawiając przyczólk! mostowe w WIS'Chód od Nank'nu. do rozpoczęcia działań wojen-

28 W 1 · t t • doniosła o przekroczeniu przez Chin·Kiang (100 km. na wschód W tk' d d 
1 

nych na szerok~ skalę. 
. yp emmy marno raws wo czasu, maszyn I surow- armie ludową o s'.le 300 tysięcy on Nankinu), Tiang.Czen (130 . _szys ie agen ! rzą owe ,Tymczasowy prezydent" 

ców! ludzi rzeki Yang-Tse pomi„dzy km. na południowy zachód) i w mmisterstwa kuomi·ntangu opu Ch•. k · t ·k· h L'· 
29 p d k • · • t • • I · • ·i d • jl ' „ . . .1 . . N ruk. d . . d m uomin angows 1c 1 

• ro u u3my w1ęce3, ameJ, epieJ oszczę me Nankinem i Wu·Hu. Chińskie Siiang·Czou (360 km. na po· SC1 y Juz. a in, u ając się o Tsun-Jen ud.al się &>molotem 
30. Rozwijajmy wynalazczość i ruch racjonalizatorów wojska ludowe przełamały w łudn'.owy zachód). Ataki wojsk Szanghaju lub. Kan~nu. Ai:nba do siedziby Czang.[(ai·Szeka _ 

robotniczych! wielu mlejscach opór armii kuo nacjonalistycznyc'i1 na te przy. sady. am.erykanska t brytyjsk~ Hang-Czou, by odbyć z n'. m na 
SI. Niech żyją przodownicy pracy, bohaterowie budow- mintangowskiej i kontynuują czółki zostały odparte z wiei· ~w1ado;n 1łr swy~~ obY'?'ateh, radę. Panuje powszechne prze· 

nictwa socjalistycznego! swój marsz naprzód. . . kim! stratami dla nieprzy ja.cie la . ze powmm opusc1c Nankin. konanie, że mimo pozornego 
32. Cześć ofiarnej pracy polskich inżynierów, techników! Wojska ludowe umocmly się Wojska ludowe zdobyły tez wy Ponieważ dz'alania wojenne „wycofania się" Czang-Kai-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 z.'bliżają się także do Sziang· Szeka z życia politycznego -

haju, ogłoszono w mieście go- jego wskazówki przyczyn'ly si ę 
dzinę policyjną od l 1 w'. eczo- przede wszystkim do odrzuce· 
rem do 5 rano. Ws zel•ka żeg-lu· nia przez rząd kuomintangu 
gana rzece Jang-Tse pomiędzy propozycji pokojowych, wysu­
Nankinem a Szanghajem zosta- niętych przez w!adze Chin Judo ło zież wa czy o pokój 

Przemówienie sekretarza Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej -
Kitty Hookham - na Kongresie Pokoju w Par} żu 

la zabroniona. wych. 
Agencja France Presse stwier 

dza, że na terenach, na które 
wkraczają wojS'ka ludowe, przy 
łączają s'ę do nlch wszędzie od 
driały partyzanckie. Oddziały 
te dz iałaią zresztą także na 
obszarach położonych bardziej 
na południe, Partyzanc! mieli 
<>panować miasto Yang·Kong, 
położone w rejonie Kantonu. 
Jak wiadomo, wła<jze Chin lu· 

• * • 
NOWY JORK (PAP) - Ko. 

respondenci dz '. enników amery· 
kańskich donoszą z Nankinu J 
s~n~a~ h ~dno~ t~h 
miast, w przeciwieństwi e do pa 
n'cznych nastro jów, panu j ą· 

cych wśród urzędn i ków kunmin 
tangu - oczekuje wkroczenia 
wo.fsk ludowych z zupełnym 
spokojem. 

PARYŻ (PAP) Na plenar- 1 czyni maluje sytuacje młodzie 1 ta.lłstycznych lftmaga się ter- I paktem atlantyckim. Przeciw­
nym posiedzeniu Swiatowego ży krajów uciskanych przez fa ror, stosuje się rel'resje wo· ko temu paktowi demonstro­
Kongresu Obrońców Pokoju w szyzm i cierpienia mlo1bieży bee młod7Jieźy pragnącej de- wała młodzież we Francji. Wio 
dniu 22 bm. wygłosiła prze- krajów kolonialnych. Mt0dz;ie mokracji, prawa do pracy I szech, Norwegii i Szwecji. 
mówienie pand Kitty Haokham żowe komisje śledcze wysła· wolno6cl. Obecnie przywódca młodzieży 
(Anglia) - sekretarz Swiato- ne w 1948 r. do krajów Arne- Mówiąc o Kongresie Swiato kanadyjskiej Norman Noron­
wej Federacji Młodzieży De- ryiki Południowej i do Afryki, wej Federacji Młodzieży De· berg odpowiada przed sądem 
mokratycznej. Mówczyni po- stwierdziły nielu<hki wyzysk mokra.tycznej odbytym w War za udział w manifestacji po­
zdrowiła Kongres w imieniu i ucisk młodzieży, walczącej szawle w sierpniu 1948 r., pa- kojowej. 
50 milicnów młodych chłop- o wyzwolenie z pod Jarmi Di Hookham oświadcza, iż Musimy walczyć ramię K 'I b I •• k• 
ców i dzi~wcząt, zrzeszonych kolonialnego. . młod~eż wyraziła wówczas prz; ramieniu z robotnikami fJZYS W przemys 9 @ «Ili$ Fm 
w FcderacJi i przypomina przy W dalszym c1ągu przemó- niezmienną wolę walki w obro . ,,. a ~ 8j !f 

sięgę, złożoną przez delegatów wienia pani Hookham mówi o nie pokoju, demokracji i wol- zrzeszonymi w związkach z - Arnerykan'·ska tandeta ru· . b 1 'k I b I .. k' h 
tejże Federacji na Kongresie odradzaniu się militaryzmu w ności. Kongres Warszawski po wodowych, z ruchem - kobie: 1nu1e ro o m ow e RIJS IC 
Lo:idyńslóm w 1945 r., że „mło Zachodniich Niemczech, nieu- tępił politykę im.~ializmu i cym. Będziemy wspoldzial~c BRUKSELA (PAP) 0 1 

. . . 
dzież wszystkich ras i narodo- stannym wzroście budżetów ekspansji, inspirowaną przez I współpracować z mlodziezą .- g 0 - 59 proc: .. i produkCJa materia. 
wości wytępi resztki faszyzmu wojennych Stanów Zjednoczo wielkiet .monopole ameryka~- krajów demokracji lodowej bu 5~~no tu sprawozdan~e f_edera· low wełnianych - 71 proc. 

1 zagrodzi d~ogę nowej woj- nych i krajów zachodni-O - e- skie. Na calym świecie l'OZWl· dującej nowe, wolne demokra CJ~ . wzemys!u wlók1e~mcze~o Federacja stwierdza, że kry· 
nie". uropejskich. Podczas gdy w ja się kampania pokojowa, w tyczne życie. Wierzymy w na· Belgi:, ~ ktoreĘO .wy~1~a. ze zys w belgijskim przemyś!e 

Pani Hookham stwierdza, że Związku Radzieckim ~ kra- której ~ktywny udział biei:z~ sze zwycięstwo, wspólnym wy produkCJa w. tej. dzte<lz tme prze włókienniczym został wywołany 
zawiedzione zostały nadrle- jach demokracji ludoweJ mło- mlodziez. W Danii młodZJ.ez siłklem ocalimy pokój i de- mysłu ustawicznie spada. Tak masowym :mportem towarów 
Je narodów, oczekujących po- dzież korzysta z wszelkich manifestowała przed parla- mokrację - zakończyła dele- np. produkcja przędzy w 1948 włókienniczych z innych kra­
koju I wolności, ponieważ mo praw, przed młodzieżą otwie- mentem w momencie, gdy mi- gatka Swiatowej Federacji r. wyniosła z~edwie 64 proc. jów, przede wszystkim zaś ze 
nopoliścł amerykańscy dą~ą do rają się nieograniczone per- nister spraw zagranicznych Młodzieży Demokratycznej w stosunku do 1947 r., pre- Stanów Zjednoczonych I Wiei. 
rozpętania noweJ wo.hl.v. Mów spektY\V7 ,.,, w knJach ~-1 Rasmussen w,powiadał si~ za Kitty Hootąiam. dukcja m.ate(!alów lnianych - ikiej Brytani\ 



; „ 
Sfr. 1-.. 

Niech rozwija się i umacnia nasza przyj1źń ie Związkiem Radzieckim 
Przemówienie ministra Spraw Zagranicznych tow. z. Modzelewskiego, wygłoszone ~rzez ~e sta1; hrosr~ 

na akademii w IV-tq rocznicę sojuszu Polski z ZSRR · niez.al:e od k°i~ ich skó-
• N •-+ ,i k d 1· ł i . . ry. Dla nas, zagadnienie utrwa 
• a urocz,„.eJ a· a em i, zor a n eznanych ~wiat.u ka.pita.lis wynikiem, stanowi pqprostu o-rto wyka.7.Uje Koingreł Parys~ liony, t.e nie o utrwalenie po- lenia pokoju Jest Z'W'iąwne ze 

ga.nizawanej w IV-tą rocmti- ~etm~u. . . rzeźw.iający wzór, który daje Jd i Praski ae&i milionów lu- koju chodzi autorol'!l paktu aw stępu ze S:In"awą le 
cę Sojusiru Polsko - Radzi.ee- W świetle waszyngtonsk1ch prostym ludz.iom podstawy do dzi - o tym wszyscy wiedzą. półnoono - atla41Jt~kiego, lecz =egoą ś~ata ' I dlatego me 
kiego tow. min. Z. Modz.elew- dyrektyw. i ~miarów, za któ- optymizmu, że w przeciwień- Ze nie brak głosu polskiego chodzi 1m o panowanie nad dziwne 

0 
że ~yśl 0 

utTwale­
slci wygłosił przemówienie, w rych ~eahzacJę mogą gorzko stwie do stosunków kapitaliS wszędzie tam, gdzie chodzi o światem, nawet kosztem woj- niu po:oJu do;prowadza 00 sła 
lctórym powiedział m. :Lnn. zapłac_ić n~rody Europy Za- tycznych, są na tym świecie pokojowe poczynanie, o tym ny. bs

7
-e mózgd reaikeyjnego świa-

Rok temu w tej samej sali chodmej siłą . dolara. spycha- ~alil;iem µme I?~liwości współ również ws?zySCy wtiedzą. W Ale wiemy, jednocześnie, że ta do szaleństwa, do szaleń­
miałem okazję omówić szcze- ne przez swoich moznowład- zyc1a, współżyc;.a w którym jednym szeregu u Związkiem · k ść łó t eh dla 
gółowo treść układu o przyjaź ców do roli pariasów, zamia- człowiek człowiekowi, pań- Ra.d7ll.eclclm występowalliśmy ~k p~OUJ~łl1~~znas~ orzy · ~h =ys wh go 0)j wtrą 
ni 1 wspó~acy międrl:y Polską rów, które w istocie sprowa- stvro pańs.twu nie musi być w spraw.le zakazu używama ze a Y y o es, wy- ~ ow s7yc t~c d kość 
a Zwią.zikiem Socjalistycznych dzają się do wybudowania no wtilkiem może być i jest szcze broni masowego mfs.rozenla. gl"ainy dla pakoju, jest wzmoc- ;ó k ~ odmę ca imój ~ ł • 
Republik Radz:ieokich, ale w wych landsk.nechtów agresji rym pr~yjacielem. poparliśmy słusme żądania nioo.iem JPOkojowego obozu, a . a> ' • ym pa.nom P n 8 5 u 
miM"ę, jak zwiększa się okires imperiałisty=ej, układ pol- Nowy typ stosunków między rozbrojenia, wspólnym języ- osłabieniem bloku woje~~o. zy,e. me wychodzi im na zdro­
dz:ia.łania tego .układu, cztery sk?-radzi.ecki dla narodu pol- państwowych, w którym na- kiem mówbny, gdy chodzi 0 Nie. dlatego. że wydarllS~Y wi 
lata temu podpisanego w Mo- slnego w szczególności, ale ·i wzajem idea prawdziwej su- pokój w Indonezji, Vletnamie podżegaC?JOJD wojennym mm- JESZCZE BARDZIEJ 
skwde, rośnie jego znaczenie w dla dobra 0 gólnego pokoju na werenności narodowej pirzepla czy w Grecji. ' liwośó zbrojenia. się, podżega- ZACIESNIMY SOJUSZ 
!yciu naszych zaiprzyjaźnio- biera wprost nieocenionej war ta się z wielką ddeą proleta- C ynim to ł _ cze wojenni podwyiszaiją z ro Ażeby zdać sobie sprawę )a.k 
nych narodów, a każda jego li tości. Jest on dla wszystkich riackiego internacjonalizmu z Y a: ca ym poczu ku na rok budżety woje.wne, w tym wypadku ważna Jest 
tera nabiera coraz bogatszej, prostych luqzi, zwolenników opartego na wspólnych dąże~ ct:m 1 odpowiedzialno~ 1 roZ]lllaoowoją w sztabach no- rola naszej s.z.cze.rej, sze!'?ko 
coraz pełniejszej treści. Oczy- pokoju, w tym i pokojowych niach do lepszego jutra do po wnelk.ości zagadnienia. Nie je- we plany podboju, a.le dlate- pojętej pirzyjaźn! a:e Związ­
wiście nie sam czas decydu- Niemców, mocną ostoją. wszechnego pokoju i V.:Zajem- steśmy biernymi P:8cytistami. g'?- że każdy rok pokoju odsła kiem R~dzieckim, wystarczy 
je o bujnym :ro.zwoju przyja:f- Weźmy inny pttykfad. W OT nego pos,zanowania narodów i Wiemy, komu zalezy na roz- ma coraz bardziej kb sła.-be wspommeć o l.atach p:rzyg~o­
ni i w~óŁpracy polsko-iradziec gan:izacjach f'ltnkcjcmujących ich narodowych właściwości pętaniu trzeciej wojny świato strony, fob wewnętnne prze- wywania drugiej wojny świa­
kiej. Decydudl\ o tym przede w ramach Narodów Zjednoc210 - oto czego wyrazem jest na~ wej, a komu zaled:y na ut.my- ciwieństwa., rozsadzające łeb tow'ej, kiiedy ~średnia za­
wszystkhn te ogólne warunki. nych, dużo się mówi i dysku- sza przyjaźń ze Związkiem Ra maniu pokoju. Zdajemy sobie od wewnątrz. Sklecony miliar leżność nądów pomajowyd\ 
w który~ żyją n~ na.rody; tuje na temat kOiliieczności dziecldm, przypięczętowana sprawę, że d·la pewnych k?ł dam.i dolarów front pa.iktu a- od ~teresów imperl~ 
o wartości układu decydują współpracy i wymiany gospo- formałnym ~tern w postaci wojna jest doskonałym bussi- tl11111tyckiego przy zacbowanłu uczymła z nasizego kraJU wy­
r6WIJlież wYda.rzenia o ehank- darczej między tzw. Wschodem układu, a wcielana w życie nessem, ale dla sizeroktich mas pokoju Już nie długo obnaży godne narzędzie w ro~­
terze międzyna.rOOowym. i tzw. Zachodem. Jednocześnie wspólnńe przelaną. krwią na jest okropnym nieszczęściem. wielkie sprzecmośd nnonto- kach ~itallstycznycli, nie 

Jalded; to były te ogólne wa jednak wzmagają się wysiłki polach bitew z hitleryzmem, Rommiemy właściwe cele, po wanego bloku, które są, które mających nJ!.c wspólnego ani ze 
nmlki i wydarzenda? amerykańskiej oligarchii, aby dziś za§ w szlachetnej wyma- żal się Boże pacyfistów z Wa- rosną •. które właśnie zadecy- .sprawą narod~, ani z o~ 

U nas w kiraju zamykamy zasadę dyskryrnitnacji gospo- gającej wytrwałości walce o tyk:anu, którzy dla podżegaczy dują, ze system rodzą.ci" pakty, ną niepodległości, ani tez ze 
e~ odbudowy, eta[) wydżwi- darczej ze względów politycz- uiirwalenie pokoju. (oklaski). wojennych mają słowa błogo- jak atlantycki, musi ujawnió spra.wą pokoju. 
gnięcia kTaju z rui.n i rz.nisz- nych roopoW$zeclmdć przez sławieństwa na ustach. Wie- natum.lny wynik ostateczny - Toteż z dumą mogę oświru\-
czeń wojny, i hitlerowskiej państwa maTShallowskie na WSPOLNA WALKA my, że walka o utrwaleniie po swoje słareze schorzenie, swój czyć, że inna. że zasadniczo 
okupacji Wl raczamy w etap ogromną dziedzinę wYmiany o POKOJ koju musi być walką z pod- starczy uwiąd. inna jest dziś rola Polskii, że 
:rozbudowy nas-zeJ gospodar- z państwami demokracji lu- W walce tej, dz:ięld układo- żegaczaml. wojennymi, musi W planach bankierów Wall zdecydowanie st00my w obo-
kl. i mimo, że jeszcze nie za- dowe.j i Związkiem Rad~c-· wi ze Związkiem Radzieckdm, opierać !ię na nrlliOl!l.ach pros Stret'u - właśnie wojna ma zie pokoju, lttóremu pnewo­
k.ończyliśmy naszego 3-leitmie- klim. ' ld;óry mecydowanie kroczy na tych ludzi, ale nie ockzuca ona być zbawieniem dla ich syste- dzi Związek Radziecki, że spra 
go planu, pr:zekraczamY! po- Nasz układ o przyjaźni ze czele, Polska zajmuje poczes- żadnego sprzymierzei\ca, któ- mu, obalonego w wielu kra- wę pokoju wtiążemy ze sp.ra­
&iom przedwojenny. Tej na- Związkiem Radzieckim 11 ne miejsce. że Wrocław stał iy S7JCZel"Ze pragnie przyczynić l jach Europy. walącego się na wą naszego niepodległego by­
azej .koMolidacji gospodarczej wszystkie umowy o w,s.półpra- się początkiem ruchu pokojo- się do zwycięstwa pokoju. w;e ogromnych połaciach kontynen tu, narodowe~o rozwoju i ż~ 
towarzyszy niemniej wyiraźna cy, które są jego na~alnym wego, obejmującego dziś, jak my, a z nami wied!zą tut nu- tu azjaityakdego, podmywane- dlatego w rmarę naszych sił 
konsolidacja polityczna, łatwo p ... , • • w i możliwości, będziemy i na-

~~~ po'fu n=~yó~ rzemow1en1e ambasadora . Lebiediewa ~~=j~~~e~ęlo;;k~ 
&poleczm.ego. Nie wiele czasu Drodzy Przyjaciele! j demokratycznej Polski - gwa... socrewicy planu Marshalla, lecz ty, domy kultury, biblioteki, wycli warunków. Jesteś~ 
upłynęło od daty politycznego CiesEę się, że m~g~ przywi- ra.ncją jej potęgi t. roz~tu": troszczy się o to, aby w pełni i szpitale, szkoły, wznosi nowe fa Pewni. że na. tej _drod7.e more-
ZJednoczenia ruchu robotni- ta6 i pozdrowi6 Was - a wraz I Dawna Polska po pierwszeJ WOJ wszechstronnie rozwiną.6 talen· bryki i przedsiębiorstwa.. Zakł&- my rz;awsze bczyc na PoParcle 
czego, a przecież główne Pr-O- z Wami naród polski - · z oka· nie 4wiatowej nie była w stanie ty i zdolności swego na.rodu i da nowe sady, instytuty nauko- naszeg~ wdelkiego ~jusznil.ka 
cesy scalania tego ruchu w jed zji czwartej rocznicy Polsko • wydoby6 się z kryzysu w ciągu jego nieograniczone siły i mo· we, wciąga w dziedzinę nauki i - z ktorym przyjaźn jest na.J-
ną zwartą partię robotniczą~ 0 Radzieckiego Układu o Przy· 20 lat swego istnienia.. O tym żliwości. życia. kulturalnego nowe 'tysiące lepszym _gwarantem. naszej su 
wielklm poczuciu odpowie- .1 . . . d 1 bo · . • • werenno.;cl. (oklaski). Będzie-
Clzialnoścl za losy narodu, ma ja.foi, Wzajemnej Pomocy i naJ ~pieJ w;e zą. po scy ro tID: Związek Radziecki i Polska. i dzi~ątki t~ięcy lud%1. Tak:i- my tę pr.zyja.źń wunadlfać. 
my właOOiwie już poza sobą. Współpracy Powojennej. cy i chłopi, na któryrh barki są tego przykładem. była Jego dzieXa.lność wczoraJ, Zacleśnimy jes2lCZe bardziej na. 
Koneoliduje stę -'eś polska w Podpisując układ w dniu 21 i>padaly wszyt'ltkie ciężary wy· taka jest 1 dzid i ta.ka. będzie ju sze kontakty kulturalne , .ze 
walce 

0 
pod~ięcle gospo- kwietnia. 1945 r. nasz Wielki .nikają.ce z krytycznej sytuacji NARóD RADZIECKI JEST tro. Działa.lnog6 ta. oparta. jest Związkiem Rad.zieekbn, tak. 

m.roze podstawowej masy Stalin powiedr.ial, iś znacrenie kraju. · PEWNY SWEJ PRzySZŁOśOI na przekonaniu o pewności dnia aby całe nasze społeczeństwo 
cbłopskfej, przystępując do tego układu pQ'lega. przede Nowa demokratyczna. Polska I W TYM PRZEJAWIA SIJJ jutrzejszego. przekonało się 0 niewycierpa-
pn:ebuclowy od podstaw ustro wszystkim na tym, ie oznacza. w czwartym roku swego pow~ JEGO POTJJGA BUDUJCIE SOCJALISTY'CZNĄ nych możliwościach rm;woJu 
ju rolnego. on zasad~ezy zwrot w. stosun· jennego rozwoju przekroczyła. W Związku Ra.dzieekim 11po- kultury, tworzonej na podsta-

Rzecz jasna, t.e tiik wysokie ka.eh . między Związkiem Ra· przedwojenny podom produk· kojnie, z przekonaniem i z po- OJCzyZNJ; wa.eh soeja.listyemyeh. Posta-
:rezultaty zyskane jW; w czwar dzieckim i Polski} w kierunku ł j j p l wodzeniem realizuje się plan 5· Tak samo postępują. i na.si ramy się jesi:~ l~piej po.zna6 
tym roku po zakończeniu dzta sojuszu i przyjaźni. Zwrot ten cji przemys owe da.w:ne 

0 
• letni. Wiecie dobrze, ze kraj ra· bracia - na.rody krajów nowej naszych '.Pl"ZYJacioł ~c-

łań wojennych, są rezultata- ne.stąpił w toku wę.Ikt wyzwo· !Zki i obecnie przystępuJe do wy dziecki przeprowadza. obecnie demokracji. Na.ród polski - mi· kich. Ostatnie WYcieczki na­
.mi ogromnych wysilików całe- leńczej prreciw hitlerowskim kona.ni.a. tego samego za.da.nia w nowe olbrzymie prace. z ini· mo gróźb imperia.listów i pod- seycb delegacji chłopsldeb . do 
go spo~eczeństwa, a przede Niemcom. dziedzinie gospodarki rolnej. W cjatywy Towarzysza Stalina żega.czy wojennych _ z wyjąt· bratniej Ukralny Ra.dzłeclnej, 
wszystkim klasy robotniczej, czwartym roku swego powojen- naród nasz posta.wił sobie r.a. kową. energią. poświęca. swoje si· przyjazd delegacji kołcbotni-
ale powiedizmy to sobie sz.cze- GWARANCJA nego rozwoju na.ród polski mógł za.danie stworzenie wielkich pa· ły dla zapewnienia. ojczyźnie go k6w radzieckich do nas, odbi-
rze, że byłyby one nleosiągal- NIEPODLEGŁOśOI, POTĘGI już po~tawi6 przed sobą. za.da· sów leśnych dla zabezpieczenia. spodarczego i kulturalnego roz· ły się szerokim echem wśród 
ne, gdybyśmy nie mieli obok I ROZKWITU nie przystąpienia. do budowy ra'lljonalnej uprawy roli. Planu· kwitu dla prrekształcenia jej naszego całe1ro społem;eństwa. 
siebie potężnego sojusznika w DEMORRATYCZNEJ POLSKI fundamentu socjalizmu w swo- je się wykona.nie t.ego w cią.gu z Jrra.ju rolnictwa. w wielkie Nie były one osta.~ Bo 

tael Zwją.zku lł:a.dzleckiego, Układ radzi&eko • polski z jej ojczyźnie. Takich polttycz- 15 lat. Prace zostały już rozpo- mocarstwo przemysłowe. I 11łn· ~acnia.nie przyjaźni ze 
skąd przyebodl.Zliła ł przycho- dnia 21 kwietnia. 1945 r. poło· nych i gospodarczych osiągnitć ezęte. Niesko-Aezone przestrze· sznie postępuje. ZWJązk:iem Rad7Jieekim. tak jak 
lim nada.I pomoc 1 popa.role :::; żył kres dawnym nieprzyjaznym ż dro'"-"' ,_żd kraj nie południowo - wschodniej Wrogowie pragnęliby widzieć to słuszniehzrfozumb kielij ~boótnl-
oo więcej - skąd przychod~• stosunkom między na.seymi kra. mo 8 poza.z """' A"' y Rosji i Ukrainy zoota.ną. pokry· p 1 k ł b i k N" e r. cy naszyc a. ry ' CS• r w-
O!!ywcza atmosfera twórc2Cgo jami 1 stworzył realną. podsta.- Europy Zachodniej. Tak może te ochronnymi pasami leśnymi. te~! ę 11 

e. ł po orną. 1 
nj ież walką o utrwalenie poko-

ku i ufności w lepsze ju- wę dla. ich sojuszu i przyjaźni. kroczy6 na.przód tylko na.ród pe Spowoduje to wyjątkowy wzrost w" ·e hc"elibv widzieć u. 
tro. Korzystając z ogromu do- len wiary w swoJ"e l!iły, na.ród, d · , · h ól · rogowi e 1 . • . . Walka ta trwa. Nłeda.wno 
~wiadczeń i wielkiego dorob- Raz na zawsze położono kres uro zaJnooci naszyc p i po· Pols:rę zastras~onl} i .nieśmiałą.. witaliśmy kongres w obronie 
Jw ~ego sojusznika, potTa- dawnym stosunkom, które osła- który z uinością. patrzy w swo- ciągnie za. sobą. całkowity prze- N:c z tego nie będzie! pokoju na ziemfaoh polskich. 
filiśmy uniknąć wielu błędów, biały oba. na.sre kra.je w intere- jl} przyszłoś6. W naszych: cu.· wrót w gospodarsce rolnej tych Niech straszą.I W tym roku czwarta rocznica 
a jak wiadomo za błędy te mu sach niemieckiego i nie tylko sach ten jest silny, kto posiada rejonów. A ~y, Drodzy Przyjaciele, układu polsko • radzieckiego 
81.elibyśmy drogo zapłacić. z niemieckiego imperializmu. Bwia własny wielki przemysł, kto jest Wiecie, że w chwili obecnej budujcie swoją. nową socjalt- zbiega się z obradami takichże 
drugiej zaś strony trzeba domoś6 tego jest oozywi!foie ra· silny w dziedzinie swej gospo- Moskwa, równolegle z innymi styczn~ ojczyznę, walczcie o kongresów w Paryżu 1 Pradze. 
stwierdzić, te ta pomoc 1 to dosna. dla narodów radzieckich darki rolnej. rodzajami budownictwa, przy- szczęście swego narodu, o jego Powita.jmy te kongresy 1 życz 
poparcie mogły się stać tak i dla na.rodu polskiego. Nie W naszych cza.~ach tam jtlf!t si stą,pila. do wzniesienia. szeregu wielką P.rzyszło§~ ~ nie pozwól· my łm powodzenia, gdyt są 
efektywne, dlatego, te Zwłą- można jednak powiedzie6, aby ła, gdzie naród jest moralnie wielopiętrowych gmachów, w cie obrazać go róznego rodzaju one dodatkowymi ogniwa.ml 
zek Ra.d!1Jłeckł nieusta.nnle ro§- fakt ten był przyjemny dla. zwarty wokół wielkiej idei słn· szczególno§ci 26·piQtrowego gma wujaszkom zza. ocea.nu. w łańcuchu tych samych po-
nie na siła.eh ł znaczeniu jako tych, którzy liczą. na wskrzesze żenia swojej ojczyźnie, wokół chu Uniwersytetu Moskiewskie· I zwyciężycie! czynań pc:>kojowych, których 
potę«a gospodarcza ł polłtycz- nie starych nieprzyjaznych sto- swego rządu ludowego. W na- go na Leninowskich Górach. Gwarancją tego jest przyjaźl1 wyrazem jest t nasz układ. 
na, która opiera swój rozwój eunków między naszymi kraja· szych czasach cieszy się pomyśl. Nar6d radziecki jest pe'Wlly 1 wzajemna pomoc między nar (oklaski). 
Jako teł swoje stosunkił. z za- mi. no§cią. lub na pewno ze.bezpie- swo,lej przyszłości i w tym prze- szymi krajami. Wieczna przyjatfl ł brater­
pr.eyJaźnlonymł kra.ja.ml, a Podpisując 1J.kło.d Towarzysz cza sobie pomyślno§ć ten, kto I ja.wia. się m. in. jego siła. i po- Gwarancją tego jest, te w wal stwo polsko - nuhdeclde niech 
W'lęe s Polsk!ł, na nowych, na. Stalin oświadczył, że „jest on jest niezależny, kto nie sprzeda. tęga. Jest spokojny i nie da. się ce tej naszym Awta.tl:em prze- się ciągle wzmacnia i rozwi.-
całkiem nowych zasadach, zgo gwarancją niepodległoACi nowej, je sweg~ pierworodztwa. za. misę zastraszyć. Buduje uniwersyte· wodnim jest Wielki Stalin. ja! (oklaski). 
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Daleko od Moskwy 
- On widzi mój stosunek! Psychologi - z rozdrażnie­

niem krzyknął Beridze i gniewnie spojrzał na Kowszo­
:wa. 

- Nie jestem psychologiem, ale widzę. I jako praw­
:.biwy przyjaciel twój i jej mówię ci: jesteś w stanie 
już w zarodku zniszczyć to wszystko dobre, co może 
być między wami. 

- Morały te pozostaw dla 'siebie! - zawołał Beridze 
l szybko pognał naprzód. 

Aleksy także przyspieszył kroku. W lesie szumiał sil­
ny wicher. Pod jego naporem zaskrzypiały drzewa, za­
dźwięczał obsypany lodem krzak, zakołował w powie­
trzu śnieg i igły. 

Beridze przystanął czekając na Aleksego. 
r ,_Dziwaku, czy nie widzisz, że ją kocham? Bez przer­
'Wy tkwi u mnie tu - uderzył siebie rękawicą w pierś 
i po czapce. - Pokochałem ją od pierwszej chwili, jak 
tylko ją zobaczyłem, czy pamiętasz? Jechała na nartach 
twzdłu.ż Adunu. Czy wierzysz w miłość, która spada na 
t:W>wieka. iak Jldei:z~ pioz:una?, Na ~dze twego ży ... 

cia znalazł się nowy człowiek i dziś czujesz, że stałeś 
się inny, że wszystko raduje się w tobie. Wiem, zro­
zumiałem czym jest Tania. Ta dziewczyna podobna jest 
do świątecznego dnia!... . 

Kow.,,,zow szeroko otwartymi oczami patrzył na Be­
ridzego. Jeszcze nigdy nie widział go w takim stanie. 
Aleksy ze zdziwieniem pomyślał: nigdy nie poznasz czło­
wieka do końca, nawet jeśli znasz go od dawna i jesteś 
mu bliski. 

- Rozumiem cię Aleksy - z żarem powiedział Be­
ridze. - Obawiasz się o Tanię, a mnie życzysz jak naj­
lepiej. Dlatego też wątpisz w szczerość moich uczuć 
i przypisujesz wszystko mojemu temperamentowi. Lecz 
my tnamy się już trzy lata, jesteśmy przyjaciółmi, więc 
przypomnij sobie, czy kiedykolwiek "'mówiłem, że ko­
goś kocham? Czy ci się kiedy zwierzałem? 

- Nie - przyznał się Aleksy. 
- To znaczy, że dopiero teraz pokochałem! I zgadzam 

się na wszystko, tylko żeby i ona mnie pokochała. Mo­
gę czekać, mogę milczeć, mogę znieść życie z dala od 
niej, jeśli tego zażąda, chociaż jest dla mnie niemożliwe 
i~tnieć bez niej! Niemożliwe! Z trudem się zmusiłem do 
odejścia od niej, a teraz jak mały chłopiec gotów jestem 

' .,, 
powrocie„ .. 

Beridze uważnie spojrzał na Aleksego. 1 

- Zai;>ewne nie raz słyszałeś jak ni~k~ór.ey aow.o(Iza: 

„Ci teraźniejsi ludzie nie umieją kochać naprawdę". To 
nieprawda, my umiemy kochać! Tylko, że nie umiera­
my z miłości! Przewracamy i poruszamy góry w imię 
miłości! Czy twoja miłość do Ziny nie jest taka s1SD1a? 
W miłości stajemy się bardziej czyści i lepsi. 

Aleksy zdał sobie sprawę, że mifość do Ziriy ró~id 
spadła na niego nagle, jak uderzenie. Uwierzył w.resz­
cie, że Beridze pokochał Tanię naprawdę, że inaczej nie 
potrafi on kochać! 

- Jerzy, kochany mój „. Życzę ci dużo szczęścia, ~ 
powiedział. 

Szara mgła zasnuła niebo, zaczął padać gęsty śnieg. 
Pęd wiatru wzmagał .się z każdą chwilą. Inżynierowie 
nie zdążyli ujść nawet pół kilometra, jak rozszalała się 
śnieżna burza. 

Beridze i Aleksy przystanęli zakłopotani. 
Dookoła huczało, gwizdało, wyło. 

Wicher łamał grube gałęzie i unosił je w powietrze. 
Ogromne modrzewie kołysały się na wszystkie strony. 
Poprzez białą zasłonę trudno było rozpoznać kontury, 
najbliższych drzew. Tajga jęczała i szlochała, jak gdyby 
żaliła się przed kimś: ' 

Beridze pociągnął Kowszowa pod grube "drzew9 
i kr!1-kn~ł mu do ucha,• 



• 
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Zobowi~z~niami ~zmożonej · pracy i produkcji 
w1ta1ą robotnicy Widzewa Kongres Pokoju 

f Za słow I . h id I ~ podnieś~ j~ produk- nią są naue ręce, nasia pra-
, Q m ntec Q Czyny : <li najtrudnlejn... -- ea, I dlatego Mwlad....,: 

, - mentu towaru naszej tkalni. Szlachetną walkę narodów 
czącego się dla utrzymania - satyny - z 75 na 80 pro ~ pokój pragnę ucz~ić ~łl!o 
J>?koju, postanawiam umoc- cent primy. Pragnę, aby mo zoną pracą. Zob?w1ązu3ę się 
mć naszą broń pokojową, po je współtowarzyszki uczciły wraz z całą swoJą 16-to oso­
lepszyć swą P.racę. w ten sam sposób wielką ak how~ bryga~ą pod~eść pro-

Dla uczczenia Kongresu w cję narodów świata w walce dukcJę wałkow wyciągowych 
Paryżu i Pncbe zobowiązuję Io utrzymanie pokoju. z 800 sztuk miesięcznie (do 
~- których ~obowiązałem się dla 

I ,,as.z:q bronią iest praca ~~z~~nit~ !V::- 1
0 re~~~ 

· kompJet więcej. 

Tow. Wo!nlak 

- Mój syn - jedynak -
był w czasie wojny ,w Da­
ch.au - mówi bezpartyjna, 
towarzyszka Maria Woźniak 
przodownica tkalni PZPB 
Nr 5. - Przeżyłam 4 i pół 
roku strasznej trwogi i lęku 
o syna. O, każda matka każ 

. ~a kobieta rozumie najl~piej, 
pk straszne były te dni. Czy 
jeszcze żyje, czy go jeszcze . Dość już wojny, dość 
'Z~baczę? Każdy, kto przecier sierot, kalek, łez, i krwi. -
piał takie chwile obawy o C~ce~y stworzyć naszym 
swych najdroźszych rozumie, dz1ec10m szczęśliwe dzieciń­
co znaczy wojna, ile przyno- stwo i młodość. Nie pożału­
si ona łez i rozpaczy i wola jemy rąk i sił, będziemy pra 
dziś razem ze mną: cować lepiej i więcej. A im 

- Ch;ę pokoju, chcę żyć, większy będzie t"ezultat na-
pracowac i budować. szych wysiłków, tym śmie-

gi jest pokój ..,.- tak samo kli 
ka kapitalistów nie potrafi 
odebra~, pokoju, . nie potrafi 

1 narzucie nam WOJDY. 
Naszą najpewniejszą bro-

Kazimierz Pikała 
brygadzista instruktor 

Widzewskiej Fabryki 
Maszyn 

Buduiemy pokój ---· 
Wszyscy ludzie pracy µu­

gną pokoju - mówi Tadeusz 
Wajdner - technik budowla 
ny. Tylko dzięki światowe­
mu pokojowi masy pracują­
ce osiągną takie warunki by 
tu, o które walczyły całe po­
kolenia. 

Praoownicy budowlani w 
rodziennym życiu dają prak 
tyczne dowody wysiłków dla 
pokoju i pokojowej idei. 
Nie chcemy wojny. Buduje­
my spokojnie nasze miasta 
i wsie, wznosimy nowoczes­
ne osiedla robotnicze - i to 
jest nasza 11ajleps7.a odpo­
wiedź na propagandę wojen 
ną imperialistów i podżega­
czy wojennych. 
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„ . 
sprawne 

°'~() 
plakatu 

Wya:edlmn pewnego razu ze awojq małą córką na higie­
niczny 1pacerek. Dzieciak lubi się rozglądać po mieście, za. 
trzymywać przed wystawami sklepowymi itp. 

- Patrz, tato - powiada - jaka brzydka kózka - i cią· 
gnie mnie sa rękę w stronę parkanu, oklejonego niechlujnie 
obwieszczeniami i plakatami. 

Spoglądam: Faktycznie, łeb j!Zkiegoś dziwnego zwierzęcia 
z afisza wyziera. Ni to, w rzeczy samej, koza ni to szakal. 
Na szczęście, na łbie tabliczka orientacyjna jest wymalowana: 
„D:iulbars". 

- To, widzisz - mówię do córki - reklama filmu, który 
niedawno oglądaliśmy. No, wiesz, o tym pięknym i mądrym 
wilczur:11e, D:iulbarsie . •• 

- Wiem - przerywa dziecko - to był bardzo ładny 
obraz, tylko dlaczego ten afisz jest taki paskudny? 

Trudno mi na to odpowiedzieć. Tymbardziej, ie coraJ: 
więcej ostatnio bardzo paskudnych afiszów reklpmowych 
„Filmu Polskiego" oglqd'1.my. Aż do kina się nie chce iść, 
gdy się na taki plakacik, jeden : drugim, popatrzy. Czyżby 
te1k :ilr było u ntn z plastyką, jak to się mówi, plakatową? 
Ej, chyba nie. Bo inaczej skqdbyśmy np. czytali taT,ie oto 
wiadomości: 

„Polska na ogól u·ypadln na toi wystawie (wi11deńskiej 
wystawie plakatów, październik, 1948 - przyp. red.) bardzo 
dobrze. Na bezsporne wyróżnienie zasl1igu_iq: Karolak Jerzy, 
Lipiński Eryk, Tomaszewski Henryk, Trepkowski Tadeusz". 

Albo: „W Pradze została otwarta (ku:iecień, br. - przyp. 
red.), cieszqca się wielkim powodzeniem wystawa polskiego 
afisza. Wystawa trwać będzie do końca br. i obejmuje prace 
wybitnych polskich grafików, m. innymi Gronowskiego, Li­
pińskiego, Tomaszewskiego, Trepkowskiego i Zamecznika." 

Tu wlaśnie leży pies pogrzebany. Dzieła wybitnych pol­
skich grafików wiszą na ..ścianach :11agra.nicznych muzeów, a na 
murach naszych miast wiszq kicze produkcji Jana Mucharskie­
go czy Ewalda Grzyskiego. Dlaczego, pytam, dlaczego? Spra­
wa przecież wcale nie jest błaha. Plakat stanowi wszak, jeśli 
się tnk moina wyrazić, wykładnik plastyki najbardziej po­
pularny i masowy. - i w tym charakterze spełnia ważne za· 
danie kulturalno-wychowawcze. Stąd wydaje mi się, iż nazwi 
skami Gronowskiego, Lipińskiego, Karolaka, Tomaszewskiego, 
Trepkowskiego i Zameczn{ka należy „gospodarować" nie tyllm 
„na ivynos", lee% przede wszystkim - „na miejscu". 

E. Tam. - :Wiem, że ten okrzy_k le~ i pewniej będziemy mo­
wy?z1era się nie tylko z gli powiedzieć; Zrobiliśmy 
moich ust, tak samo wołają wszystko dla naszych dzieci, 
wszyscy Polacy. O to. saruo aby nie wiedziały, co to zna 
walczy 600 milionów ludzi czy wojna. 
świata, którzy zadeklarowali W walce o pokój, my, Po­
swój udział w Kongresie Po lacy, nie jesteśmy osamot­
~pjU: Lecz sam okrzyk, sa- nieni. Delegaci, reprezentu­
ma chęć pokoju nie wystar jący 600 milionów ludzi złą­
c~a. O pokój, szczęśliwe ży- czonych wspólnym celem ra 
cie, trzeba walczyć, pokój dzą dziś w Paryżu i Pradze. 
trzeba umacniać i budować. Tak, jak szykany rządu fran 
Obok słów ·muszą iść czyny. cuskiego który działa z ra­
a tym czynem jest nasza pra mienia amerykańskich mo­
ca. I ~lat~go dla zadokumen codawców, nie przeszkodziły 
towarna, Jak bardzo pragnę w porozumieniu delegatów i 
p_okoju, jak drogi mi j~t wy \dziś obok Paryża również w 
Siłek całego świata jedno- Pradze radzą ci, którym dro 

XXII Międzynarodowe Targi Poznańskie 
zostaną uroczyście otwarte w dniu dzisiejszym 

SZTRAUCB w roll bpf;tana 
Kryłowa. 

Pobyt artystów radziiecb:h w 
robotniczej Łodz.i był w'elką ma 
nifestacją na cześć przyjaźni 
Polsko-radzieckiej, na cześć łącz 
ności kulturałnej między obu 
krajam~. Był jednocześnie poka 
izem dorobku teatru socjalisty· 
tznego, teatru, slUl!ącego naro 
dowi i opiewającego naród. 

Mogli ten dorobek ocenić ci 
"'1szyscy którzy widzieli „Sąd 
Honoru", „Tanię" !111b ,;Wio­
linę w Moskwie". Mogli go rów 
nież ocenić robotn'cy PZPB nr 
I, PZPB nr 8 oraz robotnicy 
Zakładów Mechanłcznych im. J. 
Strzelczyka. Dla nich najistot· 
niejsze bylo społeczne i pol'.ty· 
czne oblicze teatru radzieckiego 
1eatru związanego jak najbar­
~ziej bezpośrednio z masam:. 
IZ drugiej znów strony robotni· 
cy polscy potraiktowali występy 
fabryczne, jak<> namacalny do· 
w~ zacieśniającej się przyja. 
fo: polsko-radzieckiej. W ten 
epooób podchodzili do S"prawy I 
„arty foi ł bemarWil! .ro@~JJill,J. 

Poznań przeż.ywa już swe całego świata. M. in. na uroczy gów Poznańslóc'11, do Poznania 
Wielkie dni, jakimi co roku jest ste otwarcie XXII Międzynaro- przybył Komisarz Rządu do 
okres Międzynarodowych Tar- dowych Targów Poznańskich spraw Wystaw i Targów dyr. 
gów Poznańsk'.c'.1. Wszystkie ho przybywa wyc'eczka korespon· Marian Kalita. 
tele i prywatne kwatery są już dentów mgranicznych, akredy· Tegoroczne M'.ędzynarodowe 
zarezerwowane dla gości, zapro towanych w WarszawJe, w t:cz Targ.i Poznańskie przedstawiają 
szonych na uroczyste otwarcie, bie 20 osób. się imponująco. Teren Targów 
które od'będzie się dziś, dnia W celu koordynacji wszys~kich obejmuje 225 tys mt.r. kw. po· 
23 bm„ jak również zajęte przez spraw, związanych z ostatecz. wierzchni otwartej oraz 50 tys. 
ziagran'cznych wystawców oraz ną organ'zacją i otwarc'.em mtr. kw. powjerzchn'. krytej. 
Yczne wycieczki handlowców z XXll Międzynarodowych Tar· W stosunku do roku ubiegłego 

1 Mikołaj Ochłopkow o ~adaniach teatru 
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BYI to wfecz6r dnia zułyie• d:rJleJ r.decyd0WM1e i rłębokie. wstrZJ'DlYW&Dlł ma.rtwołę jak Wysokie łwła.tła PokoJa w 
ro na pod.róż Pełną przygód i W pewnej chwili ue%yniłam Opawiadainie to otrzyina?Q pie?'W'S'Zą nag!l"Odę na kon wf;edy gdy W)'Chod!llili na. &k- da.Iszym ciągu wychocklł '!i 
trwogi. Wyjechawszy rankiem próbę oderwania się od niego cję, ~ któttJ kałdemu mogło niebo - nawet wtedy, adY 
z pewneco miasta pnnwncjł. przez zmusrente swojej myśli kursie tygodnika „Noi Donne", wydawanego przez „U- zabn.knąć sił dla przebycia trzymujemy się, nawet wtedy, 
Rofnagna • dwoma towany- do wydmagiinowanla sobiespot nione Donne Italiane" (Włoska Liga Kobiet). Konkun próby? Co już 1 wiedzą? Ozy gdy wchodzimy do •domu mat 
sza.mi - pa.rtyzanWnt udawa- kania, które byłoby zdolne ten ogłoS'ZOily został w związku z Międzynarodowym zna.ją i cn,y przynoszą z sobą ki, która witając nas mówi 0 

lam się rHem z nim! do inneJ rozwiać mgły wszelkiej trwo- Dniem Kobiet oraz z PIN'YSkim Kongresem w Obronie próbę bez słów, obawiaj~ się synie, będ~ym jeiJ jedynym 
mleJscowOl§cl - Jut po tamtej gł. My§i Jednaik nie wytwana że nie będę miała dosyć siły, bogactwem, a który Jesre7.e 
strome Padu. SrmkallBmy 080• ła obrazów. Byłam zamknJęta Pokoju, który w d°'niu dzis iejszym kończy swoje obrady. by Ją przebyć? nie wrócił (l nie wrłicl). SwJał 
by, która dla nich była przy- w kręgu niecxułoścł większej _ Wlele jest dróg jeszcze za.nu ła wchodzą w niebo prrze'I: ca-
jacielem 1 towa.rzy~ broni, od wszelkiej boleści. Potem pałać się śwłllitła pckoju. NaJ- zem ośwJetlonych ulic ł pokoi rzonych w cleniu, domy puste, ~ą noc, ~a.wet wted~, gdy Ie. 
dla mnie zaś - c:zymś 'mięcej próbowałam myśleć, że ten, pierw w jednym punkcie, po- pełnych światła, które przez serca bez rado.§cl t bem na- ząc W łóżku patrzę w sufit ne 
JesZ'CZe. • którego szukałam - Jeśliby tern w drugim t w Jeszqze tn- otwarte okna wdrden.lo się w d7iei? Lecz długa noc Już się roko omartymł oczyma, cze-

Gdy od~eżdżall§my, pmosta- mógł czytać we mnie - wy- nym, w stu punktach równo- clemno§ć nocy • .,Pragnęłam ta- skoilczyła i nie Jest ważnym, kaJ~ na dzień, który nadcbo­
U łow&Tzysze pożegnali nas rzucałby mi moją trwogę jako c.ześnle, białe, żółte, czerwo- kiego P<>koju: pragnęłam świa nie powinno być wamym, je- dzi zawsze zbyt szybko. 
słowa.mi Pełn~ ufności, lecz słabość! Jalco brak zaufania, ne, zielone, niebieskie smugi tła na ulicach. w domach, w śll te plerws'ze kr6tkotrwałe Ostatnie gasną ł spada.ją na 
EMlim sa.mochód rusreył, za.pa- Pochyliłam się więc w stronę kreśliły na niebie tory pocls- sercach ludzi. światła wyciąga.Ją na wlencb ohwllę pr.red naszym w;yruszę 
dło wśród nas milczenie mają tego z moich towMzyszy po- ków. Myślałam, że d7ień, w kłó- rany zaknv&włonego świata. niem w da.l!zą podrót. 
ce wartość wielu słów. To za dróZ)', który był jego przyja- Wojna się skończyła. w ca-, rym obra.z ten stanie się rze- DGpiero tera.z je ujrzałam. Przybywamy. 
wdeswne niejako w powietrzu cielern, by powiedzieć mu, ie lej Europie nastał nareszcie po c:eywistym, będ.1!ie dla mnie Przed chwilą dotknęłam Je Wszelka wątpllwo§ć się res 
mile.zenie towa.rzyseyło nam - gdy Go spotkamy - nie po kój. Pokój za.powiadany syg- swojego rodzaju pijaństwem swymi dłońmi, które nłe za- wiewa. Wszelkie nlcl nadziel 
podczas całego, wymerpujące- winien dowiedzieć się o tej nałami świetlnymi wszędzie rado§cl. zadrżały. są przecięte 
S:~ dnia. Włelokrotnle musie- trwod7.e, która nami 'l:awład- tam, gdde tylko był jakiś tłom * "' * Dlaczego więc wszystiro jest r,,jd. j łó NI a..ł 
llśmy się zatrzymYWać z po- nęła. Otrzymałam w odpowie- i Jakiś ż<>łnim.· Dziś wszystko Jest bk bar- tera.z ta.lde inne? Oto dlam:e- d ~ieł zn 11 ę s w. e zn 
wodu defektów, wielokrotnie dllli natychmiastowe „tak", na- Przyłapałam Się na myśli: dzo „inne". go: po dzł§ dziefl wid.ziałam, u ę ez. 
muslellśmy ~ię za.treymyWać, tura.lne, l~ za.razem bardzo gd.1lie ukrywały się te sygnały W tym pierwszym moim dotykałam, leczyłam rany In- Poch13:1"1' mnie Je4n&, Jedy 
by obejść wielkie odcinki dro- wymuszone, ie odebrało mi o przez całą wojnę? (Może kat- spotka.nlu z Pokojem nie ota- nych. Tera.z natomiast, teru, na !Dy§I. będę musiała powt6• 
gi prowizorycznymi mostami, chotę do dalszej rO'Mltowy. dy żołnJerz nosił je • sobą w oza,ją mnie domy i rojne uli- gdy wszystiko powinno być Je rzyc usłyszane słowa matce 1 
względnie też byWallśmy po- Dotarliśmy do Padu. Rzeka chleba.ku razem z pogiętą to- ce miast. Za.miast tego puste, dną radoścła_, tera.z Ja sama Je ojcu, którzy czekają na nie 'fll 

c~łonlęcł przez niekończące zaczerwJenlona ostatnimi od- togra.fią lub jaką§ Inną drogą polne drogi zorane głęook.i.m! stem U'a.lliona.. Łatwo Jest domu. 
Slę kolumny po.Jazdów wojsko blaskami zachodu płynęła po- pamiątką?) bruzdami Przeil przechodzące przeczuć i leczyć ból Innych. Podczas podrób' p~otneJ 
wych, postępując wraz z nimi woli f cicho pod mostem, któ- Teraz tworzyły na niebie tę tędy pojazdy wojskowe, drogi Co innego jednak, - czuć go patrzę na drogę przede mną 
krok za krokiem całymi god-d ry kołysał się w mało pociesza azę, aby każdy wled:dał t aby jeszcze zatuasowane spalony- JIOJ>IT.e'Z odbicie własnego bólu. szeroko otwartymi oczyma. 
nami. Mijały nas et:ęsto samo j~y sposób. Przez chWlllę zda każdy się radował. (W pobll- mi lub ponuconymi sa.mocho- Teraz go crmiję l jestem tego Wddzę, widzę drogi, domy l 
chody zał11;dowane niemiecki- wało ml się, ie po tamtej stro .żu każdetfO z tych świateł na- dami. drogi poprzerywa.ne sze pewna. Nie wddzl.ałam jeszcze pola, szybko przebiegające 
mi Jeńcanu. Patrzyliśmy na nie mostu wszystko ułO'Ly się pewno ktoś się śmieje, ktoś lrokłml k.raiterami bomb, drogi twarzy śmierci. leci.i: mimo to p.nedemną. niema.I-że przezrct 
D!ch twardym wzrokiem, ~a- dobrze. Samochód będzie mógł śpiewa, ktoś om.ek:uJe), jeszqze gdzie nlegdzie mmlno wenła jd ona do mojego do- czyste na stałym obrazie kd· 
ciskaliśmy zęby, nic nłe rnó- nybko Jechać, przyjedziemy Dlaczego więc we mnie t wane. mu, ~tawfaJąc za sobą drzwi dej tortury, o której mt m6• 
wł~. Były to res1ltki pysznej przed nocą i kto Wile? ... Poste wokół mnie trwa ten ślepy 1 A wokół nas równhla nadpa otwarie. Wlem. łe wesda.. po- will. 
airmll gwałtu ł barbareyństwa. runkl strażnicze zatrzymały bezwładny upór? dańska. niewa.ż od otwartych drzwi Czuję, te kał.dy obrót koła 
By~ to Jedna.k ró~ież zwy- ~s w połowie mostu. Okaza- Tragka;na r.receywistość woj Równina, równina, gdzie tyl głos bólu innych przesącza się m<rie zanieść mnie poza gra„ 
cięzenł, a my pa.trzyhśmy nie- liś.my nasze dokumenty ł prze ny stała się dla mnłe żywą ko sięga wzrok. I krótkotrwa- dźwfekamł, których przedtem nice roz,paczy, Lecz nłe us-tę• 
co da.lej. pustki. Brakowało Jakiego§ znaczn.le wcześniej przed Jej j~y zachód słoftca. nie słyszałam. paję I nle ustąpię. 

Po zachodzie słońca 11ZOSa tam znacz;ka 9templowego. bezpośrednim p07JJla.nłem. Pier Gdzie'! jest, gdzież jest tak Obecnie nie Jest juł wałnym 1 niemal całkowi.ole opustoszała. Wszystkie nasze ariromenty wsza noc zaclenm.łenla w spo• ba.rdro omekiwa.na, nieopa.no- że samochód })OSUWa słę z tru Są na.s tysiące, są nu mil O• 

Za.wzięcie posuwaliśmy się na były be.z wartości. Stra.żniicy sób nieomal-ie fizyczny za- wana, pfjana radość? dem w coraz to wlękRe.f ciem ny, nas, któ1'2Y za:płaclliśmy w 
przód, zwa.J.caJ~ naI>Ot,Yka·ne byli głusi i nie chclell mszyć warla w sobie całe Jej zna.cze Zwróclłam w.rrok na swoich noścł. Pośpiech jest jut ntepo- ten ~ tr;Y =.tr z; ~· .aby 
po drodze pruszkody l poskra słe z miejsca. nłe za pośrcdnJetwem ciemno- towarzyszy. Patrzyli p1'7.ed słe trzebny. Jutro m&wu wszyst- za~a Y ę • a 0 OJU. 

mia.jąc pragnienie gzybsz~o Tak w.ięc ten wleoz6r spot-,ścl, która już o zm!enchn o- bie 1111areie, nie mówJąc slo-,ko stanie się Ja.mym. Jeszcze chaleS:~~n1::r :!~~s~i; 
Pl"LYbycla. Pr.zybycla po to, by kał nas na równ!nle n~adań panowywa.ła drogi zamien!a- wa. raz poznamy odcinek drogi b s e, 
się domleddeć. ' skiej, w drodze powrotnej w j~ Ilię w długą ~ce, osłabfa- Dlaozeco rówmłeż onł mU- Jut prze!Z nas przej1'chan:v. Pol ędzie 'ZlllP?Jnn1&ny ból ł'?1ych. 

Kaidy obrót koła podobny kieronku Ferra,ry, gdzie mle- ną jedynie przez nlelłcme nie cą I są niemal-te obojętni jedziemy za rzekę Pad. Przy- N'~nJ n:ozemr .:~· by 
był do przypływu l odpływu lłśmy ma.leźć schronienie na bieskle tarówkł. wobec tego §wietlanego śwlę- bedziemv do miast, w których ~ ę e ~: pt'O• 
zą.w:sze odległej nadziel, noc. Było więc logicznym I natu- ta? Dlaczego Ich spojr.renie nlltt na "nas nie C7.eka, lec!l w wa zą.ce w u ro. 

Milcrren1e we mnie I wok61 I Na samotnej r6wnlnle wo- ralnym, że pragnienie Pokoju jest takie samo jak mo.ie, dla których może kt~ powie sio- tłum. z włOSik:iego 
mnie stawa.Io się cora.z bar- kół nas zaczęły w6woza.s 'l:a- połąezylo sJę we mnie z obra- .-ego na ich twa.rzy widać po wa, na które czekamy. E. Martmuew.skL 
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Dzierżawca C'zin-weń- szul~a sprawiedliwóści 
Tematem tego opowiadania, wydrukowanego 

ostatnio w gazecie „C'zajodun Daczidun.", jest 
wallca chłopów chińskich z uciskiem i wyzyskiem 
u:laścicieli ziemskich. Rodzin.a chłopów - dzier· 
:iawców Czi naraziła Jię panom W an-fu tym, :ie 
w ciqgu wielu lat ciężkiej pracy sakupila za 
zaoszczędzone pieniqdze 30 mu t. j. niecałe 2 ha, 
ziemi, uzyJkujqc łQ ten sposób względnq nieza· 
le:iność goJpodarczq. 

energicznie poprawił pasa,! szukiwali kufry.„ czuł, jak żona przewiązywalniej paliła się w domu rlzie„ 
splunął w ręce i jak małpa Zdrętwiała ze strachu żona k mu skrawioną głowę, nie dzica.' 
przeskoczył przez płot na Sli-tou skuliła si ę w kącie. widział, jak siostra podnosi- Mówiono, że brodaty Nin 
podwórze. Wkrótce wrota Mężczyzna z brodą chwycił łe:. zemdlonego ojca, jak bra Ań-czań uciekł wraz ze swo 
otworzyły się bez szelestu. ~ą za gardło uwłosioną ręką towa t.rzymając dzieci. za ~ę, ją bandą. k h pan, Wan C'z~, 

Krowa nie wiedziała do i krzyknął: ce pobiegła na poszukiwame ·~-·ł bardzo rozgniewany, bił 
kąd ją 'Prowadzą w tę n~cną - Gadaj, gdzie są pienią- męż~. pięścią w stół i krzyczał: 
porę. Głośno wciągnęła wsie dze! Szi-tou mruczał pod no- ..- Łajdaki, co najlepsze-
-::. i-:! powietrze, przekroczyła Kobieta ciężko dyszą~, sem: . . go narobili! Niczego nie po„ 
próg i zatrzymała się. Gdy drżała na całym ciele, nie -:- Nin Aó:czań, me byfom dejrzewając przyjął~m ich 

------------------------" jednak poczuła na grzbiecie mogąc wymówić ani jedne- tw01m wrogiem ... 'I)'~···. tyś Jo swego domu, dawałell'f 
ciężkie uderzenie, rzuciła się go słowa. Brodacz poczuł w z do;mu nasz:go dziedzica... jeść i pić, a oni tymczasem 

Zapadła głęboka noc. Księ- cał się po ziemi jak pijany , wprzód i dała się szybko wy ręce delikatne, ciepłe, żywe . . ~zi-tou maJ~CzY:ł: chudy zbeszcześciU moje imię ..• 
życ wszedł wysoko na nie- głuchy na wszystko, co go prowadzić za wrota. ciało. Lice jego zapłonęły. 1 zołty .syn dnedzicll; Wan- C'zin-weń kulejąc na zra­
b-0. Stara górska wioszczyna otaczało. ,Szi-tou słyszał jakiś nie- Przewrócił kobietą na ple- ~'ze y;yrósł prze~ mm, sta- nioną nogę 'Przyszedł prosi~ 
spała spokojnym snem. Tył- Szi-tou nie mógł zasnąć. wyraźny ruch na dworze. c;. Lecz w tej chwili czło- Ji:>c Slę. cor.az wyzsz!m, ta~ go o odszkodowanie, brata je 
ko w salonie dworu Wanfu Przewracał się z boku na Może to krowa zerwała się wiek szperający w skrzyni , ,-ysok1m, ~e głowa Jego zna~_ go spotkało nieszczęście, a 
palono opiumową fajkę, a w bok, myślał o tym, co stało ~ uwięzi' _ pomyślał. Nad- zawołał w jego stronę: dowala Sl~ ~a wysokości straż była utrzymywana 
kobiecej części domu rozle- się z psem, o bandytach, o stawił uszu jeszcze raz, lecz - Komendancie, nie gub szczytu dz1edz1cowego c;lwo- przez Wan C'ze. 
gały slę precyzyjne odgłosy straży z dworu, o tym, że już niczego nie usłyszał. naszej sprawy.... ru. Z ust _je~o sterc~ą zło~e Wan C'ze słuchał uprzej ... 
zabawy w maczjan. jeśliby porwali im krowę. G. k ó k .::; sąsiedniej izby krzyknął zępy, długie i ostre Jak rme mie, zgadzał się na wszys~ 

Wiatr potrząsał gałązkami to... k rs t sowa zn ł w rt~ C'zin-weń: cze. Wyciąga długie ręce. ko, w końcu powied."iał 
·arzew a szum ich listowia żona jego obudziła się i t Z:~ a shr~~nym g. ~em k - Ludzie z Wanfu, dlacze Ach, jego paznokcie są stra - Wypłacę wam odszko-
był podobny do westchnień 1:i-pytała szeptem: eJzf cd Wl ~ ~ra~n~e t s rzy go grabicie? szniejsze od zębów. Krok dowanie, trzeba tylko p0o4 
:wielu wielu ludzi. - Co ci jest? pn~ Y rz:wi. zwi.ę ~n po - Milcz, bo zginiesz! za krokiem zbliża się do myśleć o uprawomocnieniu„ 

Dr~gą, w ciemnościach no ..-- Nie mogę usnąć„. :t?rzył śsię. :/ sąsiedn.im po C'zin-weń krzyknął jesz- Szi-tou, za nim idzie Nin ·c'zin-weń wyszedł z sie-o 
cy szli ludzie. Prowadził ich - Dlaczego? OJU co po . ącono. . cze głośniej: Ań-~zań. bie: 

· człowiek z brodą. Nabijali - Posłuchaj jak krzyczy - Bandyci - błyskawi~ą - Na pomoc! Bandyci!... Szi-tou zaczyna błagać o - Co trzeba uprawomo ... 
sobie fajki. Rozmawiali o ce w górach sowa„. przeszło przez. głowę ~Zl;- Padł strzał: C'zin-weń ku pomoc: . . . . cnić? Jasnym jest, że to 'wt, 
nach towarów, o tym, że spa - Co noc krzyczy... tou. Podniósł s.ię na poś~ieli: lejąc na jedną nogę wybiegł :--: P~me dziedzicu, ·zrru- zaopiekowaliście się bandy-. 
d.i cena na bydło robocze, a - Dziś szczególnie gło- Żona znowu się obuqZlła I z domu. łuJcie .si ę~ 1:'ych parę mu tarni. To dwór Wanfu popi~ 
za to drożeje pszenica, i że śno... zapytała ze strachem: - Bandyci, napadli. Ze chudeJ zierm... Pracowałem ra rozbójników i grabi lu„ 
cena bawełny utrzymuje się - A niech sobie krzyczy.. - Co, c~ to? . . . straży z dworu Wanfu! - z brat~m. j!łk wół .. Dziesięć dzi. 
:wysoko. Mówili o tym, że Położywszy rękę na ple- Serce. Sn-to:u biło silnie, krzyczał odbiegając coraz lat, dz1esięc lat. . . . Wan C'ze wcale się nial 
gdy zarobią, będą musieli cach Szi-tou żona znvw- za- całym Jeg? c1ał~m wstrąsa dalej. Przemo~ wydn~rał się z rozgniewał. Uśmiechnął się 
coś niecoś wypić. Skarżyli snęła Z dworu doszło głośne ły d;gayrki. Z~c1snął zę~y, Brodacz zeskoczył z maty: rąk ~atki. Głowa Jego bez- jedy nie w odpowiedzi. 
się na niesprawiedliwość go- „u-u", potem „wa-wa". Wi- rzucił się .w kierunku ścia- - źle. Cała wieś wnet się władrue opadła w tył. C'zin-weń zebrał pienią„ 
spodarza. docznie darły się koty mar- ny, chwycił za broń. dowie. Nie dobrze... Wszystko było skończone. dz<:! i udał się do powiatowi! 
Być 11.loże, byli to drobni cowe. Drzwi otworzyły się Schwyciwszy broń bandy- Zdawało się, że dachem go miasta Lini, aby złoży~ 

kupcy wracający z targu do Szi-tbu zamarł ze strachu. pchnięte, jakby krzycząc: ci porwali się do ucieczki. ws~rzą-snął zryw sz~oc~u .. Z podanie na ręce dowódct, 
domu. Dlaczego jednak szli Na myśl przyszedł mu zno- „ajajaj". Tupot ich kroków. rozległ s1•fitu ~padły grudki zienu. wojsk, mających walczyć z 
noca, rozmawiając tak, jak- wu spokojny pies. Znowu Szi-tou nie udało się pod- się na podwórzu, potem za W gorach strasznym gł~ bandytami • 
by niczego się nie obawiali? · omyślał o tym, jakby to nieść broni. Swiatło latarki bramą... / ~em krzyczała sowa. Księ- Naczelnik bezzwłÓCznieA 
Widocznie w owym czasie zrobić, by uniemożliwić zra ręcznej błysnęło mu po twa Dopiero wtedy zakrzycza- zyc chował się za chmurę. posłał swego przedstawicieot 
inie było już bandytów w o- bowanie im krowy.„ Po rzy i jednocześnie rozległy ły kobiety, jakgdyby z ich • • • la do wójta wsi, do tegoż sa; 
kolicy - od dnia, w którym chwili jednak sam siebie się wystrzałj z mauzera. gardła usunięta została ja- Krowa Czi Cin-haja zmie mego Wan C'ze. Wysłany pOl 
dwór Wanfu zorganizował zwymyślał w duszy za swo- Szi-tou zakrywając usta k<l.Ś klapa. niła gospodarza. Syn dzie- dał bilet wizytowy, na kf4„ 
miejscową straż. · ,1 przesadną podejrz.Uwość. przewrócił się na ziemię. - Jakże ja to przeżyję? dzica Wan C'ze mówił, że rytn było napisane: „Adjuoi 
_Wrota ~omu Czi Cin-haja W świetle .księżyca widać 1 Do pokoju wpadł c~łowiek Ach, mój Szi:-tou ... - szl~ „interes" się udał! że za~o- tant .1:-i Weń-kaj, kapitan! 
były silme zawarte. Na p~ było wyraźme nawet stare z brodą. Z wściekłością odsu chała załamuJąc ręce staru- bek był dobry. Mimo to Je- drugieJ brygady". 
dwórzu leżał pies. Dyszał zawiasy zamkniętej bramy nął c!f:l.ło nogą, klnąc: cha Czi. dnak nie sta! się grubszym, Wan C'ze i jego pomocni1i 
ciężko z zamkniętymi oczy- za.grody Czi Cin-haja. Kilku - Łotr, jeszcze odważa Szi-tou jęczał, nieprzy- pozostał nadal chudy i żół- Wan Fu kazali swoim lu• 
ma. Brzuch jego równomier ludzi zatrzymało się przed &ie chwytać za broń! , tomny. Nie czuł on już łez ty. Tylko opiumowy.::h pla- az1om przygotować dobrłf 
nie podnosił się i opadał. Z nią. Brodaty powiedział co§ Pozostali bandyci wyła.my matki, spadających desz- cuszków było u niego v:ię- wypitkę i sporo pieniędzy" 
~ płynęły, łzY.. Przewra· -~i~m. Pote_m je~en z ruch wali już drzwi szafy, prze· czem na jego :t\varz. Ni~ c~ a fajka. O.I>iumowa, sil- Pan Li.. adjutant komendau 



\ 

• 
W, PUDOWKIN ' . , 

( ' ' 

Najlepsze filmy radzieckie produkcji 1948 roku 
r'".Pn::9Enatd• nagród stall- O młodym pokoleniu pań- wym i jasnym j.e,,t ten film „Trzeci szturm". Pokaz na nagrodę w tej liczbie i na- mentalne filmy o krajach De 
~skich sześciu artystycz- stwa socjalistycznego, otych, budzący w widzu wiarę we 1E1kranie prawdziwego mę- grody za filmy kolorowe. mokracji Ludowej: „Nowa '!!Ym 1 dokumentalnym fil- których każdy oddech, każ- własne siły, chęt ,.x>dobnie stwa i odwagi żołnierzy ra- J'.ren;iowane filmy. odzn~- Albania", „Demokratyczne 
~ wyprodukowanym w da myśl je.st przeniknięta nia się do bohatera-nowego dzieckich, nieugięcie wierzą- czaJą się bogactwem i oryg1- Węgry", „Polska". 
i\ 1948 - jest najlepszym płomienną miłością ojczyzny, człowieka, nowego społeczeń cych w zwycięstwo słusznej nalnością. W rad:feckiej sztu zwrot do świeżego źródła 
<łowodem - dalszego rozro- niezmierzoną nienawi~cią do stwa. • sprawy i oddających wszyst ce fi.lmowej art:;l.5ci ekranu rzecz,;rwistości, z którego re• 
stu radzieckiej kinematogra wroga, próbującego pozba- Zasłużonym powodzeniem kie siły w walce za zwycię- sławią swoją wielką ojczy- ż -serz i scenarzyści, czer­
~ Partia, ~ząd, na:ód ra "".ić ~udzi radzieckich szczęś- cieszył się patriotyczny film: stv:o .słusznej sprawy znaj- zn~, p~kazują życ_ie_ludzi ra- plą te~aty do swoich u . ,vo• 
'<łzlecki oceruły wy&łki X c1a i ewobody - opowiada „Sąd honorowy". W sylwet- du]e zywy oddźwięk w ser- dz1eck1ch w całeJ Jego kra- 6 . 1 tki . h b h _ 
Muzy, poświęcone aktual- film p.t. „Młoda gwardia". ce akademika Wierejskiego cu każdego. sie, utrwalają wielkość nie- ~ Ó 1 sy ;'e swoic ź ~ d~o nym \tematom rzeczywisto- . . reżyserzy pokazali dostojne- . . dk d ś' gasnących idei komunizmu. er w 0 o, w czym . ~o . . 
~ podkreślając charaktery ?rogi~ są ~ażd~mu czło- go przedstawiciela nauki ra- . Fil~ 0 ~a mą ro c Wielkie ,,Powodzenie zdo- powodzenia .. radzieckie] ki· 
Styiczne cechy w.spółcze- 'Wlek?wi radzieckiem~ syO.- dzieckiej, człowieka podcho- 1 głębię strategicznych pla- była dokumentalna kinema- hematografn! 
mych budowniczych ustroju wtetki młodogwatrdzróistófilyv, dzącego do problemów nau- nów głównodowodzącego to- tografia. Na specjalne wyróż Nie po drodze po której 
•,i...;__ • ty s worzone przez au o w - k h k 'd · . · · · łu · fl · · · · ' · .iwwums cznego. m . mł d h ty tó fil- owyc z pu tu Vll zema warzysza Stalina, pokaZUJe, ~uem~ zas g1:1Je i m o Z)'.'Cll.~ pchah radziecką kmemato-
Po~ie radzieckiej ki m~ 1 

ch,
0 t~~ci:r .Ju: ich partii, interesu państwa i na jak wiodą one do zwycię- i a:iał~lnośc1 ~ewolucyJ~eJ grafię, bezpłodni kosmopoli• 

Ml'Ilatografu jest rezultatem zn ~k eh ódJ ty rodu. tw d . Fil załozyc1ela partu bolszewie- ci zapatrzeni w hollywo-
ł . . h a 1 o a nar - czys - J bezk _,_ s a na wrogiem. m k ' · t , 'st d · ' W)'Pe ruellla rzeezowyc mi ś . tłym' b . 'k . ego <>mpro.u.u.:>owa, . . . ieJ, worcy pan wara zie- odzką sztukę" dojdziemy 

wskazań partii, w.skazań CK .' lkiwija 1 .. OJOWillj 1. arm ostra krytyka niegodnego po „Trzeci szturm" budzi w Wl ckiego-nieśmiertelnego Wło- do nowy"ch twó~czych osi<>-
1D'V'nllł.:) kt6 'ły wie e armn soc a lZlllU. t . - k 1 . d . d .. d . . nr L . . ' „ ~'"'~'_,, l remi poskultawil Swoją śmiercią młodzi boha s ępfowDanb1a stWOJegkf! o e?1- ~uczucie u~y ze . swo_Je~ z1rmekrza . icdza .eruna, ła: gnięć. Nie gabinetowe i ro~-
y. ........ u.c.<a acza tura - terowie Krasnodonu potwier pro . o ro wors iego, Jego OJczyzny, uczucie rmłośc1 1 sne. u azame rogi :oz~oJo rywkowe, apolityczne szm1-
n,ml. i artystycznymi ~d~- dzili prawo ludzi radzieckich ~~rowy osąd. prof. Loslewa oddania dla natchnionego weJ państwa. ra.dzi.eckiego, ry, ale bojowe przepojone du 
l)le . aktywn~go .shri:en1.a do swobodnego życia, na- l Jego. uleg~rua wpł.ywom za twórcy wszystkich naszych zreahzowaneJ .w zyc1;i p:zez chem radzieckiego patriotyz· 
wielkiemu <?1ełu budowru- tchnęli do nowych wysiłków ocea~1czneJ, bur:ruazy~nej zwycięstw_ wielkiego wo- wsp?łpracowmka ~elk1ego mu utwory filmowe, kocha i 
ctwa lrornuru.stycznego. See- w imię zwycięstwa idei ko- ~a~ki-w:#ly-:tk? to zn~Jdu· dza i nauczyciela - tow. Len:na - t<>w. S!alina. - . ceni nasz naród radziecki. 
~cl 1 rezyserzy przyjęli muni Je zywy oddzwięk u widza, St lina F1łm „Na strazy pokoJu" . . 
te w.skazania partii, jako bo zmu. uczy go być czujnym w swej a · i „Dzień floty powietrznej" Stworze.mem n? w Y c h 
jowy program działania. Tę wielką moralną posta- codziennej działałności, na Przyja:!ń między narodami pokazują moc naszych sił a~ c Yd zie~ sztuln od~ 
Zdecydowanie zwrócili .ię wę radzieckiego człowieka, każdym odcinku pracy socja jest uwypuklona w filmie p. Zbrojnych, ich życie, ich wy "':'1edzą .radzieccy prac?wn1cy 
twarzą do wielkich, aktual- jego jasno wytknięty cel, go listycznej . tyt „Narzeczona z daleka", soką gotowość bojową. filmowi na przyzname sta­
nych, W3półczesnych tema- towość do ofiar i poświęceń Film „Miczurin", na przy- wyprodukowanym przez In- Zasłużonym powodzeniem linowskich nagród za najle· 
tów, wciąż śmielej i głębiej w imię dobra ojcz)'2ny przed- kładzie życia i pracy wiel- stytut Filmowy w Taszken- u widzów cieszyły się doku- psze filmy 1948 roku. 
r~frzygając te tematy na stawia film pt. , Opowieść o kiego uczonego-przyrodnika, cie. Prawdziwie i wyraźnie • 
osnowie głębokiego pozna· prawdziwym czł~wieku". - pokazuje, że tyl'ko zwycię- pokazano w nim życie ludzi Wesoły kcxc1k 
nia rzeczywistości i faktów Historia lotnika Mieresjewa stwo Październikowe, zwy- Uzbeskistanu, ich pracę, no- Wł d 1 S lłki 
~ punktu widzenia nauki -to nie opowiadanie o wyjat cięstwo nauki Lenina-Stali- we .stosunki, które się uło- 0 .Ys aw mu 
marksizmu-leninirmiu. Szcze-. kowym człowieku, umieją- na doprowad~iło do. rozkwi- żyły mię~ lu~źmi różnych Apostoł uprze1·mos'c1· 
gólnie te filmy, w których cym przy pomocy swych li- tu .PostępoweJ myśli nauko: na!odowośc1, J:>10rących u-
autorzy zwracają się do palą cznych zalet, przezwyciężyć WeJ, szeroko otworzyło drZWI dział w ogólneJ wałce o bu- . . . 
cych zagadnień naszej rze- zdawałoby się nieprzezwycię dla twórczości na korzyść dowę socjalistycznego ustro- Przed .sędzią grodzkim sta odpowiadał bardziej sa~o· 
ezywistości i odkrywają je żone przeszkody żeby znów świata pracy. ju. Dla wszystkich tych fil- nął b~rczysty blondyn o wy- nowo. 
w sylwetkach przedstawicie powrócić do lotr{ictwa ikon· Film biograficzny o sław- mów są charakterystyczne: glądzie boksera. . - Ale kto Pll;llU. dał pra-
11 ttarodu radzieckiecro spo- tvnuować walkę z wrogami nym uczonym-materiałiście aktualność tematyki i mi- -: Jest pa.n o.skarzony o ' ' o do napra~arua w ten 
tykają się z napiętą"" ~wagą ojczyzny. Nie. Takim stwo- - I. W. Miczurinie nie tyl- strzowskie wykonanie przez ~oliczko~ame ' obywatela s;iosób obyczaJów?. . 
i miłością widza; w tych u- rzyła go radziecka rzeczywi- ko wskrzesza sylwetkę wy- reżyserów, operatorów i ar- ~10t.ra Gh;dy. Czy przyzna- - ~a sam, pa~1e sędz:~· 

• tworach widzi on wyrtżenie stość, znalazł on pomoc w bitnego syna ludu rosyjskie- tystów. Je się pan. . To jt..z ~rudno .. Niech ~gmJę 
•woich dążeń, .swoich myśli otaczającym go społec%eń- go, ale również zaznajamia Radziecki film zasłużenie . - Tak, panie sędzio. Uc;zy w. kryminale, .ruech mrue P?· 
t uczuć, bohaterskich dzieł stwie; 'komunista-komisarz n~ z podstawami jego na- chlubi się sławą najlepszego młem to jednak na s'kutek w1es~ą. Bo mech pan sędzia 
narodu, jego wysokich przy Worobiew pomógł mu zna- uk1. w świecie, za swoje ideowo- obrab. . . powie„ .. Jadę na P.rzykł~d 
mlotów moralnych, jego ide leźć istotny cel życia i dro- W całej okazałości i wiel- artystyczne i techniczne zale :;i- ~razy?łyl Ja~eJ fb~- i:amd:W~Jek~· WcMh~d~i kdob~e­
ałów. Do liczby takich fil-1 gę do zrealizowania tego ce- kości powstał przed widzem ty. Przecież na niiędzynoro- zy: . a. ca m a~o e . e ~z ziec ie~. . owię o Ja­
mów odnoszą .się prze'de lu. Ludzi podobnych do Mie- radzieckim obraz człowieka- dowych festiwalach filmo- ~aJ~ię~sz!" baw~ntu~m~. Nie k:efoś, co sie~ziął, bo ~~m 
-wzystkim utwory nagro-\resjewa nie brak w naszym bc>hatera z dni wielkiej woj-1 wych, radziec~e filmy nie- b'f ma ze Y ogo rue po- s ~.em: - „us ąp p~n nueJs­
dmne premią Stalinawską. życiu. dłatego tak prawdzi- ny Ojczyźnianej w filmie: raz otrzymywały pierwszą 1 

· Rzeczyw' ści'e- ekł eka . · .ATon nab mrue zędp~· 
- i rz sę- s iem. o co y pan s z1a 

dzia - wpłynęła na pana je- zrobił na moim miejscu? -
szcze jedna skarga. Jest pan Nie dałby pan jemu w mor-• d e d e • w I cokolwiek zanadto wojowni dę? 

P rzeclw Zle Zlcowl anc Ze czy jak na powojenne czasy, - Widzi pan, postawa pa• 
Niech pan powie, jak to było na jest słuszna, ale nie ma 
z obywatelem Glizdą? pa!1 prawa bić nikogo. 

ta brygady, początkowo isto pieściła swoje dzieci, bą~ Swiekra i synowa zaphlka dzie się chwali~ że wymordu :-- ZaJ?ytałem pana Glizdę, - Albo, proszę pana, sie-
tnie bardzo zdecydowanie też wymyślała im i biła je. ły, obejmując się. je wszystkich w rodzinie ktory Jest dozorcą domo- dzę sobie w ogródku. Matka 
zabrał się do sprawy. Zale- Miejsce krowy w zagro- C'zin-weń nie zwraciojąc Czi, że nikomu nie daruie wym, gdzie tu mieszka pan z dziećmi, sztubacy, panien• 
dwie wszedłszy do domu dzie po staremu było puste. uwagi na bratową mówił: życia. J~~owski? Odpowi.edział ki. A tu przychodzi jakiś pi-
wójta krzyknął: Zaścielał je coraz bardziej - Niech będą przeklęci! C' . _ ń b ł t mi impertynencko. j any i zaczyna gadać ( rube 

- Wójcie, co to za histo- zeschnięty, .stary krowi Od powiatowego miasta do Zl~ weM tk g? Jnwy n:a - Nic podobnego, panie słowa. MówiQ rnu :- „nrzym• 
ria :i podaniem C'zinwenia? gnój. Rozbity półmisek i zła stolicy prowincji - nigdzie wsz)s do. .a 'ć ad Je a~ z.ue sędzio. Pokazałem mu ręką: knij się pan". Nie dać ta• 

- To... to... wła.§ciwie many rygiel leżały na pod- nie znajdziesz urzędnika, n:og a ł op~s~ ~ wy. ępie- „tam". On powiad·a, że nie kiemu po mordzie panie sę-
rzecs biorą~ bagatelka ... od wórzu i nikt ich nie podno- który by nie był przekupio- n~a ca ~gc;ć 1~ rot· ~ie 1.11° wie, gdzie to „tam". A ja na dzio? ' 
powiedzieli jl!kając się ze sil. Zgłodniały pies zbiegł ny. Oświadczenie kosztuje g. a zgo f.

1 
Slrl na o, Y ru~t :_ , że nie mam czasu poka- - Należało sprowadzić mi 

strachu Vl_an ·c·ze i Wan Fu. n~ewf~domo dok.ąd w poszu- 86 juani,_ lecz nikt nie chce fc1: ~~~~~o~. a~~ła 0~t zywa~ drogę k~żdemu łachu- li~janta i.sp~ać protokół .. 
Pan adJutant spojrzał na kiwaniu jedzenia. go rozpatrzeć. Trzeba zape- k~ 'ł d h Łzami . drze. A on mrue lu... - Gdzie Ja bym tam, pa-

nich i rozgniewał się: W Czinianie okazało IJ.fl, wnić sobie pomoc ludzi za " ~1 ę. uc a. d .~ za~li - Odpowiedział pan nie- nie sędzio, milicjanta szu• 
- n.agat.elka.... Sprawa o że podobnie jiak w Lini wła wielkimi drzwiami. Niech I nam~rm wyprowa Zl a za grzecznie, ale to jeszcze nie kał i co po takim pisaniu ...• 

sabójstwo to bagatelka? Ja Gze dla wytępienia bandyty przodkowie ich będą prrz;eklę- dr~ syna, synową i wnu- powód, aby oskarżony mógł Dostał po mordzie, będzie pa: 
ko wójt źle chronisz swoją zmu jeszcze się nie narodzi cl! Ja dojdę swojego!.„ Po- czę ,a.. pana uderzyć. miętał. 
wieś. Pod twoim bokiem po ły. Wydawszy niepotrzebnie zwólcie mi tylko znalefć do C zin-weń przys~aną~ z .ż~ - On tak ze wszystkimi, - Zawód 05karżonego? 
pełnid'ho zabójstwo, a ty 1000 li C'ztn-weń wrócił do wództwo do walki z bandyMl~ą. n~ wzgórku. Nie widzieli panie sędzio. Gdzie i;ię nie Bokser, wagi półcięż• 
mówisz: „bagatelka". Zai- domu. Przyszedł pokryty ku tyzmem. Rozwalę cały dom, łuz, Jak córka tlPadła na le- ruszy, awantura, cały Karo- kiej. 
ste, w oczach twoich nie ma rzem, posępny, z podartą na ale pomszczę brata. ~ącą bez zmysłów mat~ę, lew go zna. - Wobec tego cofam s'kar­
.sprawiedllwości. plecach odzieżą. opierając 2yjąca w sąsiedztwie do- Jak za~ła'kała . rozplataJ~C Istotnie kilku świadków l'. - oświadczył powód. Je• 

Uprzejmie i "delikatnie się na kiju. broduszna ciotka Sań Szeń kosy. Ni~ słyszeli, co ~ówił potwierdziło jednogłośnie, że śli on bokser, takie jego pra-
spory ~tek banknotów Starucha Czi sobaczywszy ostrożnie rozejrzała się wo- n~d ~ogiłą Szi-to~ me pa- oskarżony cieszy się opinią wo bić. Od tego jest. I nie 
wsunięty został do kieszeni syna powiedziała: kół i cicho powiedziała: rm~ta~ący o otaczaJ~C~ go skończonego gwałtownika i czuję się pokrzywdzonym. 
pan-a adjutanta. Potem w do - Wróciłeś, synku? Jak - Ach, gdzież się oni maj świecie s~arzec. Dz1e.c1 pła- zabijaki. Po czym powód i oskarża„ 
mu 5łychać było jedynie: proces? ... - dalej nie śmiała dują, ci dowódcy? Niedawno ka~y py~aJąc, doką,d idą; ~o - Co oskarżony ma na ny uścisnęli sobie dłonie. 
„bagatelka, bagatelka, my pytać. temu zmienili u na.s staro- dzice 1!111.cząc otarl~ łzy~ i bio swoje usprawiedliwienie? - To jednak nie przesą-
swoi ludzie". Głupiutka Siao~r _pode- stę. Nasz V:ójt natychmiast r~c dzieci za rączki wyruszy - że, panie sędzio, ja.„ dza sprawy-oświadczył sę-
Dużo dobr ego wina wypi- szła do ojca i poprosiła o go posłał do mego z pokłonem 11 w daleką drogę. tak.„ ideowo... dzia. - Cofnięty jest ijlko 

to tego dnia. Pan Li .zapro- ścińce. swojego brata Wan Fu. Trze Nad głowami ich przele- - Ideowo? powód. Pozostaje sprawa kar 
szony został na matę. Opiu- C'.zin-wefl powiedział ze ciego dnia osioł ich zawiózł ciało, kracząc, stado wron. - Dla poprawienia towa- na. Bić nie wolno. Czy oskar 
mowa fajka robiła swoje, złością: do miasta dwa toboły b~ Wr~cały do s"':'Ych gniazd. rzyskiego sawoir wiwru, czy żony przyrzeka poprawę. 
wszyscy byli w~eli... . _ Idt 90biel notów. Nie wiesz o tym? Słonce. ~chodziło za górami. li dobrego wychowania. - - Panie sędzio, to już tru-

Pan Li wrócił potem do Pnerażona dziewczynka Wan C'ze r/.ówił u siebie w Jego zołta':Vo--złote światło Charakter mam taki, że dno. Taka moja misja. Nie 
Lini. C'zin-weń nie otrzy- zaniosła .się od płaczu. domu, że gotowy jest stra- gasło stopniowo. znieść nie mogę grubiań- odstąpię, choćbym miał gnić 
rnał odpowiedzi na swoje po Ciotka objęła ją . cić 10 cinów (1000 mu -160 Cień bęszty dworu dzie- stwa. Człowieka grzecznego, w kryminale, choćbym miał 
danie. · c Sama oł k ~ p~iesza- ha) ziemi, aby tylko znisz- <Wica niby wielka czarna uprzejmego, to jak rodzone- wisieć. 

Nie pozostało mu nic in· Ją_:_ 'I'wó· rai:ś ~ ta· czyć waszą rodzinę. Według żmija legł na niski dach po- g') brata. A1 ap zrobić z cha - Wobec tego skazuję OS• 
pego, jak tylko, uzbierawszy wowany JWiesz Jes z. ~ne:- mnie lepiej wam za wczasu„ bliskiego dworu dzierżawcy mem, 1 bydlakiem?! Panie karżonego na 5000 złotych'. 
Jeszcze więcej pieniędzy, u- twój stryj. ek umir~eciez, ze - Zniszczyć całą naszą ro i na wrota zagrody rodziny sędzio, naród u nas po woj- 1 rzywny - zawyrokował sę 
dać się do stolicy prowincji _ r . dzinę? Dobrze, wobec tego Czi. nic zdziczał, w gębie samo lzia. 
Cziwań. Dwa miesiące nie Siao-er pr.zyponu;uała .so- sam ich przedtem wybiję. • * • paskudztwo, że nie p.J'zys\ę- Bokser skinął dumnie glo-
było go w domu. Przez dwa bie kochanego strn~a, za- C'zin-weń w porywie wście puj bez kija, gdzie się obró- wą, po czern wyszedł wol• 
miesiące stary Czi Cin-haj płakała j~zcze głośi:uej. kłości pobiegł do domu, Tak było 10 lat temu. Obe cisz, cham albo impertynent. nym krokiem na korytarz, 
gniótł z bezsilnymi z gniewu - StJ;YJek ...•. StryJek p~zy chwycił zardzewiałą szablę. cnie ~szystko si~ zmieniło. Zapytasz go o co grzecznie gdzie go już oczekiwali przy 
rękoma trawę, która wyro- nosił illll. gościńce StryJek ~ona, matka i dobroduszna We Wl~;:;c:.panuJą już inne ałbo masz jakiś interes, a on jaciele. 
sła na grobie Szi-tou. Staru-1 brał mme na ręce. sąsiadka uczepiły się go z porządki i:uz za czasów rzą- c- J ciebie z pyskiem. A jald - No, i jak? _spytali go-
cha Czi codzień wyglądała Modsza bratowa s ma- wszystkich stron, starając dów ~odziny Wanfu. Rodzi na to sposób? Walić, panie sę rączkowo. - Jak ci poszło? 
na drog~ <>czekując C'zin łym węzelidem w ręku po-1 · ~ go uspokoić. na <?zi otrzymała odszkodo- dzio. W mordę, raz i drugi. - Grzywienkę wkleili -
wenia:. Oczy wdowy -szwa- woli podeszła do świekry. W tejż~ samej chwi.li wame, a krzywda jej została A bądź grzeczny, bądź uprzejj westchnął apostoł uprzejmo­
gierki były czerwieńsze od Długo stała milcząc zanim wpadł sąsiad donooząc, ze wynagrodzona. • . my, zachowuj się towal'.'zy- sci - zamiast czkwiekowi 
kwiatów granatu, który rósł powiedziała: brodaty Nin Ań-czań wrócił Dwór dziedzica Wanfu si:o i lu go jeszcze raz. Na podziękować. I ucz tu naród 
Ila dworze. B;t"atowa b_ądź to .,....., M~, ja odcłi~dz~.. do domu dziedzica i wszę- legł ~ gruzach na zawsze. p_ewno już drugi raz będzie dobrego ,~y~howani!_l 
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Setki milionów kobiet wszystkich narodów 
wita w Światowym Kongresie Pokoju potę­
żny wyraz niezłomnej i zwycięskiej woli 
ludowych zażegnania raz na zawsze 

mas 
ko-

szmarnej groźby wojen. ____ _.;.. ____ .;_ ________________________________ ~------------
. 
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WJP!!!~.zi !~R~!~k„!„~o~g~~~.,!D~!~ Czyn 1-Majowy_ łódzkiej organizac1~ w~~~i,;:,,eJ 
lwtatowego KongrM11 Pokoju naJ jest najważniejszym wydarzenlem Czyn Pnedmajowy organizaojl kobiecych w poważ- Kobiecych. . .... 
łamadl prasy francus~j ukMlały . dz od k neJ mierze został już zrealizowany. Zllrówno w t.odd, W zakładach przemysło- botruczych, WYJezdzaJących na 
i ·-~-' wl I k b" t nuę yn.ar owym 0 resu powo- „~- · ś b" d · ł k b" t 1 ~ wypowi..,...,.. e u 0 16 p-n:y jak i w miastach powiatow-ych naszego wojewó~•w&, • wych w akcji Czynu Pzv.edma wie , 10rą u 11:1a ~ le y, -:" 
byłych do Paryża w charakterze Jennego. orH na wsi terenowe orga.nlzacje Ligi Kobiet slderowa . eg członkinie L K ruOS"C po-
d I • k K z --' P'--~ -·-' 1 lk B 1 11 ·-" J·owego zorganuowano szer · ·• -. e ega.e na ongres. nCLUllenna i=usta„.c e a e g , prze- -1y cały swój wYSilek ku wykonaniu następ...,ącycb za- . · k b" to · · kim 
fest wypowiedź przedstawiciellci wodnicząca belgijskiej demokraty mierzeń. Rozwija się silna akcja propagandowa na necz kobiecych ekip wspólzawodm moc 0 1~ m wieJS · 
k-0biet angiielskim. Beatrice King, cznej orga.niz.acji kobiet, czł-0nkini umasowienia organizacji. ctwa pracy, a· na wsiach i w Czyn Pierwszomajowy orga 
któr~ stwierdzdł'.", z naciskiem że partii socjalistycznej mówi, „wo- . . majątkach państwowych Liga nizacji kobiecej nie obraca się 
„Zw1~zek R11.d21teckl uest ~edyn11 bee bojo~ej pos~wy którą w_ obro w Łodzi do dnia 1 Maja sze lkuTSy, s7.ikolące aktyw kobie- Kobiet .zmobilizowała robotni- vryłącznie w ramach zagad-
w tei chwili ostoj11 pokoju, Jako ole pokoiu przyjęły wszystkie lu- regi Ligi Kobiet zostaną cy. • · · · j h 1 w _ 
pn:yjadlel wszystkich narodów dy świata, niebezpieczeństwo woj- . . . . ce rolne do wyscłgu pracy w men orgamzacy nyc po ·Y 
itwiata". Za~wnila ona dzienni.- ny będzie zaźegnane. Istnieją pomnozon.~ 0 blisko 50 tysię- Na w~ Czyn :i:e.rwszoma- pracach gospodarczych l rol- cznych. Równocześnie wzynożo 
karzom te kobiety angielskie wie- wszelkie IDQoŻhlwoścrl pokojowej cy członkin. jowy ObJął szerokie rzesze go h na została akcja walki z anal 
rz11 mezło~ w. siłę o~ozu pokoju współprac"." między narodami. Ko- Równocześnie komórtd orga spodyń wiejskich, które wcią- ny~-s~y Maja _ to święto fabetyzmem w mieście i na 

Przedstawicielka kobiet kubań- bie<ty Belgii - n1enawldz11 woiny nizacyjne zakrzątnęły się doo- gnięte zostały do akcji H". U k b"..,.. · _ wsi int · j t ły 
ti.ich, Mista Aguirre, podkreśliła t gotowe są walczyć wszelkiemi . " . wszystkich o lt:• pracuJą , ensywru.e po oczy 
ille kobiety jaj Ir.raju wraz z całym środkami z tymi, którzy chcieli- koła akcji szkoleniowej. Na ca aktywniono szereg kobiet Wlej cych miasta i wsi. Toteż orga się prace, związane z rozbudo 
Darodem s0Hdaryzuj4 !l!ę z akcją lu by sprowokować now11 tragedię łym terenie województwa łódz 

1 
skich w pracy spółdzielczej, nizacja kobieca. rozwija oży- wą placówek Opieki n811 Mał 

46w walcz4(:ych o pokój na świecie. ludzkości.'" kiego i w Łodzi uruchomiono ' powstało wiele Gminnych Rad wioną działalność uświadamia ką i µzieckiem. 
~.._..~ ...... .., . . j d cieśnie Na dzień 1 Maja Liga Ko-

.....r ATK I ~ )[ E Jącą, zmierza ącą o za . biet w Łodzi wykaże ciię po-
rr:a U <CZ & '3?> a nia stosunków między m1esz- wa.żnym dorobkiem we wszy-

ł kankami Łodzi i wiosek woje stkich dziedzinach swej pra-

1 laśc iw a pielęgnacja niemowlęcia-to jego zdrowie w_ództw_a i_ódzki-ego. __ cy_. ---

małyeb dziect zdziwienie jest częstują ju~ przygotowanymi to także taką pogadankę wy- Dno nbedzy h 
jeszcze większe. Jak to, więc - matki oraz dzieci. Smaku- głosić dla kilku tylko matek. Posępny los ko ,jft tureckie 
z tych samych produktów, któ je. Swiadomość, że jedno bodaj w cbienniilru tureckim „Cum- roha jesf cięż.ka, umieramy ..,. 
re zawsze używamy, można Pół godziny wykładu w for dziecko zyskało dzięki temu huriyet" znajdujemy ciekawą odpowiedzi.ala robotnica. 
przyrządzić potrawę smaczną, mie przyjemnej pogawędki u- dobre podstawy rozwoju i że do· 

1 zdrową ,którą dziecko chęt- płynęło szybko. Niektóre po- zdrowie jego jest racjonalnie rozmowę, którą precownq·k tego - A dlaczego nie idziecie 
nie spożyje i po której nie dróżne zbierają się do dalszej ochraniane, już jest dostatecz pisma przeprowadził w Stambule doktora? 
grymasi i dobrze się czuje? I podróży. Jeszcze padają zapy- ną zapłatą za trudy organiza- z kobietą-robotnicą. - Gdy już idziemy oo leka­
nie wymaga to żadnych spe- tania, jeszcze dzielą się wra- tcirek tak pożyteczmej akcji, _ Co robicie gdy wy lub rza, to ma.Jo kto od niego wra­
cjalnych kosztów, a nawet nie żeniami z niespodziewanej a- jak uświadamianie matek o ktoś 

1 
was:z:y~ domown;ków ca. Idziemy wówc,zas, gdy 

jednokrotnie kosztuje mniej? trakcji - bo jakże to - za- właściwym pielęgnowaniu i hoc . ? śmierć siię rbliża. Umieramy, 
Zebrane z prawdziwym zainte miast denerwującego wyczeki odżywianiu dzieci. zac UJe bądź w drodze, a cizęsfo i przed 
resowaniem przysłuchują się wania na peronie - spokojny -Jeśli ~~ . .iesł. Jekka, przyjęciem jakiegalrolwieok leku. 
objaśnieniom. Niektóre po raz wypoczynek w czystym lokalu J. 8. oi;ekamy aiz przejdtzae, 1esh cho Przy naszych porodach nie było 
pierwszy słyszą, że potrawy Ligi Kobiet i ponadto wyko- nigdy i do dziś dnła nie bywa 
tak zwykłe, jak marchew czy rzystanie dawniej bezużytecz- Kobi•eły Ameryki• a1kuszerhl Nie ma d~a na! leka--
chrzan, są niezbędne dla zdro nie marnowanego czasu na rzy, 0 ;e ma dJa nas aklll5zerek, 

1 
wia. Dowiadują się, jakie to zdobycie nowych tak niezbęd- gdy umieramy, me ma' d}a nae 

„Czemu moje dziecko źle zawierają witaminy -,kiedy nie nych wiadomości. przeciw paktowi atlantyckiemu i trumien. 
wygląda? - Czemu nie chce należy podawać w nadmiarze Wykłady takie i pokazy u- M d ,_, . · _..,

1 jeść? Lekarz ze Stacji Opieki mleka itp. Instruktorki Ligi rządzać będzi Liga Kobiet Amerykańska sekcja 1ę zy-1 ryici 11\ValŻaJą, ze w~'pv1Jra<:a Ta roWIO\V'a nie wymaga ko< 
nad Matką i Dzieckiem .mówi, rozdają przepisy na racjonal- w Kołach i Dzielnicach dla na-rodowej Federacji Kob:et Dł międzynarodowa wi.nna ?Yć zgu mentar,zy. Widać z niej jasno, 
że jest zupełnie zdrowe, a je· niP. nr7.vrząd7..0ne notraw:v !szerszej oubliczności. ale war mokratycznych ogłOtSiła na ła- dna z Kartą. Narodow ZJe<!~oczo że feud.alna Turcja, pupilka An· 
dnak widać, że mu coś dole- mach New York Tames" list n~ch oraz ze mu~zą zostac z~e glo-ameryikan i planu Marshalla, 
oa?" - narzeka młoda matk:i, t" t · d · . ''·t ahzowane wszelkie propozycje nie robi nic, aby ulżyć doli ludu 
„ otwar y, .s Wier z.aJ<1CY, ze. pa.... zmierza1·ąc.• do powszechnego · p· · d p! na próżno zastanawiajac się 0 - praougcego. 1emą ze yną na 
nad powodami grymaszenia atlantycki podwaui rgamzacJę roztrojenia.. Rezolucja podkre- zbrnjenia. O poprawie wartm-
dziecka. Narodów Zjednoczonych, opó- śLa, że rkoh:ety Ameryrki - włą ków hytu najszerszych mes Iud 

A powód wcale nie jest ta- źn.ia pokojowll odbudowę Euro- czają się w szeregi tych, którzy noiści w tym kraju rządów ob· 
ki nieuchwytny: dziecko jest py i zw'.ęksia możliwości wybu l wa!czą o demokratyzację Sta· sza-rników i kiipitalistów Dlikt nie 
:tle odżywiane. Z pewnością clou nowej wojny. Kobiety Ame 1nów Zjednoczonych. myś:i. 
·niejedna matka obruszy się na 
to: „jak to, przecież daję m.J­
im dzieciom potrawy świeże l 
dobre. Sama sobie odmówi~, 
a dzieciakowi kupię". Rozmo.:. 
wy takie słyszałam kilka d:ii 
temu w Izbie Dworcowej Ligi 
Kobiet na Dworcu Kallskim, 
gdzie zebrały się w przejeź­
d'Zie podróżujące kobiety z 

Własne jarzyny z własnej .pracy 
Sadzimy pomidory w naszyych ogródkach 

dziećmi. --------------~------~----.;;;:;:;=--------------· 

Spożywanie pomidorów jest zabraknąć ani w ośrodkach/ 
nadzwyczaj zdrowe zarówno/na wsi, ani na naszych zago­
dla dzieci. jak i dla dorosłych. nach w ogródkach działko­
Dlatego też nie powinno ich. wych. 

Główna wartość odżywcza 
pomidorów polega na obfito­
ści witamin. Będzie to prżede 
wszystkim witamina A, zwana 
witaminą wzrostu i wzroku, a 
stanowiąca równocześnie po:i­
stawowy czynnik przeciwin­
fekcyjny, przeciwszkorbutowa 
witamina C oraz witamina B. 
Pomidory część swych wita­
min zachowują nawet po ugo 
towaniu. Ponadto są one obfi­
cie wyposażone w sole wa­
pienne, głównie fosfor, wa.pień 
i żelazo. 

Liga Kobiet w swojej uświa 
(!amiającej akcji, jak należy 
obchodzić się z dziećmi, jak je 
pielęgnować, jak chronić ich 
zdrowie i jak je odżywiać, 
wykorzystuje wszystkie moili 
wości i każdą okazję. W loka 
lu Izby Dworcowej jestem 
łwiadkiem pokazu, urządzone Dziś przedstaw:amy 
go przez członkinie koła Ligi 
przy Państwowej Szkole Pielę czytelnriczkflm wzory uhiorów 
gniarskiej. Instruktorka, tow. dziewczęcych kostiumów 
Dąbrowska, daje dokładne skich i sukn:. 
wskazówki, .lak należy dziec- Sukienki dla dziewc~ąt ~ w·ie 
ko kąpać, jakie stosować nie- k~ 9-12 .lat odznaczac .się po· 
zbędne i najprostsze zabiegi wmny duzą prostotą kro1u. Na 
higieniczne. Wydawałoby się, za:lączonych rysunkach przetlsla 
że każda matka zna te spra- w .amy model~ . dziewczęcy.eh 
wy, a przecież z ró~nych .zada w1.osennych. ulb1orm~ odpmv:e­
wanych pytań wynikał~, ze t~ d.mch na .uhc~._ s.tról t.en składa 
proste sprawy wcale me były s:ę z sukienki 1 zak.ec1ku. Tego 
takie zrozumiałe, że wyjaśnie rodzaju toalety powinny po­
nie ich było konieczne. wstać z nienoszone i już odz1e-

Teraz widzę, że źle trzyma ży starszych c1ln„4ilw •cvl1:ny. 
ła~ dziecko przy m:vciu i mo­
głam mu skrzywić kręgosłup" 
tiowiada podróżna urzędniczl;{a 
z Krakowa. „Ja tam wcale ma 
jego chłopak& nie kąpię, bo 
myślałam, że jak rok skoń­
czył to się bez kąpania obej­
dzie'. A teraz rozumiem. że to 
właśnie z tej przyczyny miał 
takie liszaje i oparzeliny" -
&twierdza młoda chłopka z ło :. 
wickiego. „Pani - a to prze­
cież kilkoro wychowałam" -
mówi babka, jadąca z wnu­
kiem - i dopiero teraz widzę 
że byłam ciemna i nic nie 
v.ri.edzlałam, dlatego też mam 
jednego syna chorego od dzie-
tiństwa". 1 

Pmy pokazie sporządzania 
JtOiYwienia dla niemowląt ~ I 

Przedsta·w·ona na rysuriku 
knia uszyta jest z jasnej, m1ęK 
kiej wełny. Sukienka jest wąs-1 
ka przybrana kolor<YWym pas- , 
kiem skórzanym. Efekt<YWnym 
przybraniem jest szal sporządzo 

ny z tegoż ma·teriału co i su 
knia. Na końcach szala umies7. 
czone są dwie głębokie kiesze. 
nie. Fason tej sukni nadaje si~ J 

idealnie ~ nrzerób~. 

dwóch ostatnich 
widzimy s.portowe k-0stiu 

my. Pierwszy z nich uszyty 
jest z tkaniny o wzorze drobnej 
kratki biało-.:zarnej. Do tego ko 
s1iumu nosie będziemy gładk't 
białą bluzkę a w dni chlodnie)­
sze włożymy pod żak!et czer. 
woną wełnianą kamizelkę 

Chcąc posadzić pomidory 1 
otrzymać dobre plony należy 
ziemię odpowiednio przygoto­
wać pod rozsadę. Konieczne 
jest zasilenie grzęd oborni• 
kiem lub kompostem, a na 
dwa tygodnie przed wysadze­
niem rozsady dobrze jest za­
stosować nawozy sztuczne w 
ilości 4 kg. 20 procentowej so 
li potasowej oraz 1.5 kg. siar­
czan\i amonu i półtora kilo­
grama superfosfatu (na 100 m. 
kwadratowych). Czas wysa­
dz.ania pomidorów zaczyna si~ 
w drugiej połowie maja. Sa­
dzimy je w odstępach 60 x 60 
cm. Najwcześniejsze pomido­
ry uzyskuje się, prowadząc je 
w jednym pędzie, a usuwając 
wszystkie boczne. Palik wbija 
się od strony północne.i, by 
młodej roślinie nie zasłaniał 
słońca. Polewanie rozcieńczo­
ną gnojówką w dni pochmur­
ne na dobrze mokrej ziemi pa 
rę razy w czasie sezonu za:pe­
wnia piękny zbiór. 

Następny kostium powstać Pomidor m 
powinien z tkaniny niezbyt cien . Y agą nam zastą„ 
kiej. Zak:et bardzo dopasowany pić latem owoce, a zakonser­
zapinany na 4 skórzane guziki, wowane na zimę stanowi• 
Do. te:go żak•ietu nosić ~ędziemy świetną ! zdrową p.rzyprawt 
&1Dódn1c.e układani '""w,_ P.~Y. , ~e.lu Q'""Ta:w. , 



. 

Idą . świnki ~a wagę 

. Cor4z sprawniej przebiegają skupy trzody chlewnej. 
~dzielnia Gm.inne. w Pus zezy Mariańskiej może się 
pochwalić nie małym.i osiągnięciami. Na każdym spę­
dzie ko.puje przynajmniej 40 sztuk trzody. A do tego 
~lrłe sztuki.~ Spójm:ie na zdję::ie. Aż pękła klatka do 
~ 

• ' 
„G l. O S C H Ł O P S K I„ 

lll'INCENTI' CHABIJRA 
Prezes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh w Łodzi 

Chłopi- samopomocowcy województwa łódzkiego 
ślą braterskie pozdrowienia 

nbraduJacemu w Paryżu i Pradze Kongresowi w O}Jroaf e PckoJu 
1 
czają ż~ s?lidar~ują się z s~y7m:i, ale :v_yzwoliło rów- I kój. Głosy osk~rżenia jakie 
wszystkimi siłami postępu, z met siły nnlionowych mas padają w Paryzu pod adre.-

1 siłami walczącymi o pokój pracując.ych w krajach De- sem pod~~gaczy v:ojenny~, 
przeciw podżegaczom wo- mok~acj1 Ludowej, które o- s~ rowmez. gł~sam1 nas~, 
jennym i impenalistom z za becn~e są zdolne stanąć w ze ~apowie~~ . wzmozeJ?-ia 
oceanu oraz ich pachołkom sposob zdecydowany w obro walki o pokoJ Jest zapowie-

. w Europie. . nie ~~oju. . . d~ą, wzmo~enia naszego u-
Chłopi zdają sobie dokład- Nie. Jest P.rzypadkiem, ~e działu V: teJ walce. . . 

, nie sprawę, że podżegacze właśnie w dmach obrad Sw1a BuduJemy nową wieś -
, wojenni muszą ponieść klę- towego Kongresu Pokoju w wieś bogatą, oświeconą, kul 
· skę, że ich plany nie mogą Paryżu chłopi ~amopomocow turalną. I tą naszą pracą, 

się powieść, gdyż na czele cy przyjmują na siebie zobo tym naszym wysiłkiem p~ 
j walki o pokój stoi potężny wiązania 1 Majowe wykona czyniamy się najbardziej do 
Związek Radziecki. nia dodatkowych ponad plan ugruntowania pokoju na 
Chłop raz jeszcze widzi prac w swoich gromadach i świecie. 

doniosłość zwycięstwa odnie deklarują swoje masowe u- Dziś, gdy -w Paryżu i Pra­
donego przez: Związek Ra- czestnictwo w Swięcie Pra- dze obradują przedstawicle-

WoJew6dztwo łó!!zkie r !OdU ii'.! dziecki nad faszyzmem. Zwy cy. le 610 milionów ludzi my 
i Swiatowy Kongres Pokoju cięstwo to bowiem nie tylko Jest. to zado~ument?w~ie chłop.i polscy śl~m)'.' i1!1 bra-

w akcfi szczepienia trzody ch!ewne} w Paryżu przykuwa uwagę uratowało nas od zagłady, tego, ze chłopi wspolme z terskie pozdrow1erua 1 zape 
' l\kcja szczepienia trzody 1 szczędząc sił docierają do ka naszej wsi pracujacej. nie tylko przyniosło pokona klasą robotniczą naszego kra wniamy że w naszej walce 
J!Uewnej na terenie naszego żdej wsi szczepiąc trzodę me Myśli tych, któr~y budują nie wroga ludzkości. - fa- lju występują w walce o po- o pokój jesteśmy z Wa~. 
województwa rozwija się po todą tak zwaną chlewikową, nowe życie na wsi, życie 
~e. Chłopi coraz bar- (zachodzą do każdego gospo wolnych ludzi, rozjaśniają RA, DV ~ 
miej przekonują się, że szcze darza i u niego na miejscu się na wieść, że Par . w ' ~~-z~.-. '. ,±~~·--·-, 
piona świnia jest bardziej od ~zepią ŚWi.nię)„ tych dniach to jeszcze jeden =~~-~~ _ ~ 
pOrną na rozmaite choroby W akcji szczepienia przo- potężny wkład sił demokra­
paez co samo unika się po- dują powiaty kutnowski, tycznych całego świata w 
ważnych strat. Nic więc dzi rawski, i łódzld, gdzie do tej walce z anglosaskimi podże­
wnego. że do 20 kwietnia za pory zaszczepiono już pra- gaczami wojennymi to jesz­
szczepiono w województwie wie wszystkie podlegające cze jedna 1,11anifestacj~ woli 

Buł wa - dosk:onała wieloletnia roślina 
pastewna na lekkie grunta 

łódzkim 174 tys. 213 sztuk szczepieniu sztuki. ludu.lracu.Jącego~ stoJące~o Na ziemiach lekkich, gdzie kowatych, a zamiast skrobi w maju z pozostawionych 
oo stanowi 85 procent trzo.- W tegorocznie przeprawa- ~a s.~nowisku rue burzen~a koniczyna i buraki zawodzą, zbliżoną do niej „inulinę". drobnych kłączy odrasta no 
dy przeznaczonej do szcze- dzonej akcji szczepienia trzo 1. wzaJemnego ~ordowania musi rolnik uprawiać różne Wartość .pokarmo~a .kłąc~y ~a plantacja. Nie można 
pienia. Według planów do dy na uwagę zasługuje mała s1.ę, ~le bud_o~~a .i pogłę- inne rośliny pastewne któ- bulwy me ustępuJe ziemnia Jednak pozostawić bulwy 
dnia 80 kwietnia akcja szcze liczba padłych l)rzy szczepie b1ama przyJazz:i1 miedzy wol re w tych warunkach ~le bo- k?m. Kłącz~ bulwy wcale I bez na~ożenia. C?najmniej 
pienia ma być w naszym wo niu chorych sztuk. Do tej nymi .. narodami. . . . me marzną i mogą przecho co drugi rok nalezy bulwę 
jewództwie zakończona. Wy- pory wg. obliczeń Wojewódz Dzis gdy w Paryzu ?bra- wych. plonuJą .zadowalaJąco. wywać się w ziemi aż do potrząsnąć obornikiem lub 
soki procent wykonanych kiego Wydziału Weterynarii du.je Kongres w O~rome Po Do :iich nalezy doskonała wiosny. Ponieważ roślina zasilić nawozami sztuczny­
srezepień jest poza tym w padło zaledwie 58 sztuk co koJu masy chło:psk1e zorga- roślma pastewna, łatwa do bulwy odrasta nawet z naj mi. Po paru latach rzędy 
dużej mierze zasługą leka- procentowo. stanowi 35 tysię- nizowane w Zw1~z~u Sa~o- uprawy i nie kłopotliwa, drobniejszych pozostałych bulwy się zacierają. Wów­
rzy weterynarii, którzy nie cznych procenta. pomocy ChłopskieJ oświad- mianowicie bulwa. Bulwa po wykopaniu. kłączy, prak- czas należy obsypnikiem po 

jest spokrewniona ze słone- tycznie jest więc rośliną wie robić redliny, dosadzić kłą-

1
„ ~· ·.. -w· każde,· wsi cznikiem, liście jednak ma loletnią ~ nie w1maga po- czy .w. pustych i;ruejsca.ch, 

. · ' · węższe a w naszym klima- nownego sadzenia przez sze a rruędzy rzędami roś.li.ny 
· . .„ • K ł Z • ku cie zia~na nie wydaJ·e i na- r~g lat. z. tych. też powodów wyrwać. Kłącza bulwy nie . - . o o wiąz . . . . me nalezy jeJ włączać do tylko są doskonałą paszą, 

' _ \ . „ Ż p I k• ':et me kwitme. Ro~mnaza płodozmianu, lecz przezna- lecz również stanowią bar-
~ ~ MłOdZIC! Y OS leJ" s~ę z .kł~czy, podobn~e •. j~k czyć dla niej osobny kawa- dzo smaczną jarzynę dla lu 

• „ • • • I . ziemma'ki. Łodyga i hście łek gruntu. Uprawa bulwy dzi. Plony bulwy zależnie od 
ZMP-owcyzGodz1anowa podeJmUJą zobowaązanta na Z OCI e bulwy, podobne do słonecz- jest łatwa. Pierwszego roku gruntu i zas1.lenia wahaj!\ 

Chociaż to było w ostat. Izali się .młofyć w każdej Gm~e. Związku Mł~dzieży n.ika„ pozost~ją ~o późnej je pos~ępuje. się z ni.ą .jak z zie ~ię od .10~200 k:V .. kłączy 
:nich dniach marca trzeba wsi na terenie gm.iny Koło PolskieJ naszego powiatu, a siem w stame zielonym, ma mmakami, uprawiaJąc na o- i conaJmmeJ tylez zielonej 
napisać 0 tym, co działo się Związku Młod.zieey Polsk!ej, nawet ~ojew6dztwa lódz~e ło zdrzewiałym i sta~owią b?rni~u ~ sadząc k~ącze ja~ paszy z .ha. Zalety bulwy ~I\ 
wówcZM w Godzianowie. wzmóc swą pracę w poszcze go padJęły podobz:ie zobo:ivią bardzo dobrą paszę zieloną z:en:maki. yrresz.ci~ redl~ ~astępuJące: 1) kontentuJe 
irak nigdy dotychczas do Go gólnych kołaclt i wciągnąć zarua w przeddzień Swięta dla inwentarza. Na korze- się 1 obsypuJe, 'POki łodygi się gruntem1 na którym na­
dzianowa 'przybyli ZMP-ow- do niej jak najwięcej mło- Pracy, a wiadomością o wy- niach tworzy bulwa bardzo się nie zewrą i nie zacienią wet ziemniaki z trudem siQ 
cy ze wszystkich gromad dzieey konaniu ich podzieliły się z liczne, różnej wielkości kłą-1ziemi. Późną jesienią łodygi udają; 2) daje jednocześnie 
gromy a więc z Zapad Ka- Poa;,ięta rezolu\Jja i zlot nami n·a łamach „Głosu cze, podobne nieco do ziem- ścina się i skarmia pocięte dwa plony - zieloną paszQ 
w~a, oraz z innych Kół nałożył nowe obowiązki n~ Chłops~ego". B~ot. niakó~ o nieregula.rny~ z sieczk~. Wczesn.ą wiosną i kłąc~e; .3) jest rośliną wie­
gminy Skierniewki. Ci członków ZMP w Godziano- z .Go.dzranowa pow. skierme kształcie. Kłącze za~er~Ją kłącze. się ~ykopuJe! a pol7 loletmą i ko~zty w latach 
wszyacy ZMP-owcy wzięli wie. Ale na pewno przy za- wicki. do 2 procent substanc31 biał wzdłuz redhn bronuJe. Juz następnych są bardzo małe. 
udział w zlocie gminnym. pale, jaki cechuje ZMP-ow- mD'tmm11m11zamm!lllll111111m1 _____________ _ 

Związku Młodzieży Polskiej. ców, oraz przy dobrych chę 
Oprócz tego, że ZMP-ow- ciach Zarządu Gminnego i 

cy skorzystali wiele. słucha- Zarządów Kół Gromadzkich 
jąe referatów przedstawicieli podjęte zobowiązanie będzie 
ZMP z Lodzi i powiatu wykonane, 
slóerniewiekiego, uchwalili Dobrzle było by, teliy 
rezolucję, w której zobowią wszystkie inne Zarządy 

Co irzeba wiedzieć o różycy świń 
i jak z (·n ią walczyt 

Różyca świń jest chorobą i . rozpoznanie jej przedsta- Na początku choroby świnie są wesołe. Jednak doświad-

A t • , • • ł zakaźną, wywołaną przez do wia z początku wiele trud- nie oddają kał 'żniej zaś czony gospodarz widzi, że O Cl S'V!Dla • brze nam znany zarazek. ności nawet dla specjali- występuje bieg a. Czasa- świnie „idą słabo", to znaczy 

N 
• Choroba ta jest zaraźliwa, stów. Objawy są bardzo po- mi obserwujemy zaczerwie- mało przyrastają na wadze. ie chciała czekać .I zdechła bo przenosi się na sztuki jesz dobne do objawów ostrej nienie skóry, szczególnie Po kilku tygodniach świnie 

Ob. Stanisław Kowalczyk meldowano tym razem już cze zdrowe, a:\e pr~ebyw~ją postaci pomoru świń i mogą brzucha. Mogą wystąpić pla mniej jedzą, są mniej ruchli 
ze wsi p tryk · B' dni i t k' b Sl <liz' ce razem z chorymi. W me- być często mylone. my o nieregularnych kształ we, więcej leżą. Zaczyna wy 

e ozy gminy. ~a- P~ ęc e sz u i 0 · e ulec- których latach z niewiado- tach jasno czerwonego kolo- stępować kaszel, szybszy od 
ła.czów, zak~mtrakta;w~ł sw1n- ~emu prosząc go, a~y prz~- mych dotychczas przyczyn POSTAC POKRZYWKOWA ru. Plamy takie przyjmują dech, uszy najczęściej są za-
kę, którą, Jednoczesrue Ubez- Jechał w celu stwierdzema ró' ca bi'er duz·e nasi · . . . ó ' · · · k 1 · 1 pieczył. 26 marca sztuka za padnięcia, lecz znów spotkał z-;1 przY: a . . N~1łatw1e1sz_ą do rozpozna P zmeJ ciemny o or i z ewa czerwienione lub czerwone. lt k . lenie, przebiega ze wzmozo ma Jest postac pokrzywko· ją się razem. Pod uciskiem Temperatura u takich świń 
ontra towana zac~orow~ła. się ob. Kowalczyk z .propo- ną zjadliwością i obejmuje wa. p 0 dwudniowym niedo palca zabarwienie plamy zni jest normalna, czasem tylko 

Ob. Kowalcrz;yk na~ychmiast zycją dalszego czekania. cały k.raJ· Masowo występu . kó t ka, a po odjęciu palca znów nieznacznie podwyzs„ zona. o chorobie świni zameldował . . . · . maganm na s rze wys ępu 
JJOłtysowi i kr ta . Tak.ie postępowa.me leka- Je ta choroba z nastaniem ją w różnych miejscach czte zjawia się. W cieżkich wy- Swinie z tygodnia na tydzied 
ganlzacji partseyj e . rzowi tor- rza. weterynarii, którego za- ciepła, na wiosnę. Najwię- rokątne lub ókrągłe plamy padkach takiej postaci róży chudną, są słabe, często mają 

. neJ, nas ~p- daniem jest czuwanie nad sta ksze jej nasilenie obserwuje koloru czerwonego lub sina cy, występuje osłabienie za osłabione zady, a nawet nie 
nie spółdzielni, ~raz powia- nem zdrowotności trzody do- my w okresie letnich upa- wego. Plamy t~ są wyraźnie d~ .świ~. Występu.i.ą rów- ~owłady. Na skórze występu 
Łowem.u lekarzo~ weteryna- wodci, że jednak ob. Sle- łów; pod jesień słabnie. Zi- odgraniczone od reszty skó-' mez obJawy. zapalenia pł.uc. Ją ~zęsto str:ipy na dużych 
rl1 ob. Al~eckiem.~. Nieste- dziecki nie ma tego na uwa- mą występuje bardzo rzad- ry i wyglądają, jak gdyby zv:ier~ę~a. me le~zone giz;~ odcmkach ciała. Choroba 
ty, lelta.rn nie przyJechał. dze. Jego postępowanie jest ko. skóra w miejscu tych plam naJczęscieJ "'."' 4 dm od chwili przebiega tygodniami i nie 

Ob: K<ryva!czyk w ix;>roz.u- mocno aspołeczne. I dlatego Zdrowe świnie mogą zet- była grubsza. Objawom tym za~ho;owa~ia: Czasami leczona najczęściej kończy 
iniemu więc ze spółdzielnią, zwracamy się, my chłopi d• knąć się z zarazkiem w naj- towarzyszy bardzo wysoka śmi~rc moze Jednak nastąpić się śmiercią. 
po re.z drugi zgłosił choro?ę władz, aby załatwiły powyż- różnorodniejszy sposób. Naj gorączka. 0 . k~lka dni póź~iej jak rów- Jak widzimy, rozpoznanie , 
~e~owi, lecz t@ odpowie- szą sprawę, bo nie chcemy, częściej dostaje się on przez mez _(w rzad~i~h ~ypad- różycy u świń wymaga czę-
dział - „Proszę czeka6 ze aby przez aspołeczne stano- uszkodzoną skórę lub przez FORMA POSOCZNICOWA k~ch) 1 •. wcześmeJ. Taki prze sto dużej rutyny i doświad• 
~ ~obę~oboty. W~«;dY wisko lekarza weterynarii, przewód pokarmowy. Zara- Najczęściej jednak różyca bieg rozycY'. nazywamy for- czenia. Spóźnione rozpozna 
przyJ ę ę ją leczyc ni. e padały świnie, które powin- żon.e ~adło i .ś<:iółka - to naj przebiega w innej postaci. mą posoczmcową. nie choroby może być przy„ 
~u lek!11'zowi się ny trafić do konsum.enta. wazn1ejsze zrodła zarazków. Swinie przestaJ·ą J'eść, są mar . czyną złych wyników, nawet śpieszyło, więc kazał czekać, INNY PRZEBIEG CH ale ..• niestety świnka nie cze Korespondent kotne, zakopują się w ściół- ORO- przy właściwym leczeniu. 

Gł Chł ki " JAKIE SĄ OBJAWY CHO- kę, są mało ruchliwe i nfe BY Natychmiastowe rozpoznanie kała soboty i padła we czwar " osu ops ego ROBY? kwiczą. Często występują wy W pewnych jednak wypad różycy pozwala na szybkie 
tek. Wobec powyiszego za- z gminy Białaczów Różyca świń przebiega w mioty. Temperatura jest wy kach choroba ma przebieg zastosowanie środków ~ 

bardzo różnych formach, da soka i przez dłuższy czas nie zupełnie odmienny. ~winle chronnych do zwalczania za 

CzytaJ·c1·e„1 rozpowszechn1·a1·c1·e Głos" jących bardzo różne objawy. opada. Powie~i są na;zęściej nagle Z?~horowują n:i ostrą razy. 
Tak zwana postać ostra obrzękłe, a z ich kątow wy- formę rozycy. Po Iękkim prze (Chłopska Droga) 

" pz:zebie~a baz:dzą nietyp_owo dziela się śluzowata ciecz. chorqwaniu zaczynają jeść i (d • . c. n.1 
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PANSTWOWt fEATR 
WOJSK..\ POLSKIEGO 
w lod%1 111. Jaracza 2? 

!>Jdj o godz. 19.15 komedia naj­
iwybitnlej52le!Jo dr~toplaarza hi­
szpańskiego Lope de Vegi p. t. 
„Pies ogrodnika". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOł:.NIERZA 
ul. Daszyńskiego S4 

Dziś o god11. 19.15 ntub ~•­
warta pt. „Gwiazda Stevensona". 

T1lA Tl „OSA" 
Traugutta I tel. 272-'9 

Cod;ienniie godz. 19.30 „Rycen 
Szalony" z A. Dymsz11. 

·······.~jv~·IJ:·Rt·•!f:. ':ł'PU·n1sx ..• ·· .. s~1>tJ'.Rl~ ;~.r' .. .Ilf; .A.:. ... '. • · „. · .. ;• · ••• .;l!i::/:."„-., .'.. . · „> :. ,;r.-,. ,.;.,_;;.;c.,_;•„.·;·„ ... · ... •;.'~". 
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Niedziela na bolslcach pillcarslcich 
-- Sportowcy Polski Ludowej 
~~ Kto z kim i gdzie? z wielką •ympa~ią siedzą 
. ' gra w mistrzostwach pierwszej ;igi w „!:1:::-w;::!.0!~ tem.t ob<adują 

p o przerwie świą.tec:zneJ, drużyny ligowe pawra.ca- AKS będzie miał niezwykle cego w Paryżu Kongresu Pokoju . przytaczamy 
Ją w n-iedzlelę do swej normalnej „pracy", rozgry- trudne zadanie chcąc pokonać gł06 popularnego działacza sportowego wice-

waJą.c meeze jedni u siebie, drudzy na wyjazdach. leadera ta-beli _ Wisłę. Są- przewodniczącego Związkowca - Zrywu Tow. 
ŁICS Włóknian Jak wiad-011Do za.miast w Łodzi spo- dzimy, że do tego nie dojd:de, Saganowskiego. 

tyka się z koleJa.t'Złml w Pozna.niu już w sobotę dnia tym bardziej, że gospodarze S port Jest jednym z czynników zblłienła I współży-
23 bm. z oka.zjf dlwarciaTargów Poznańskich. wystąpią w osłabionym skła- cfa narodów, a więc pnez to samo Jest na.jwlęk· 

PA:&°STWOWT TEATR Przegrana łodzian z AKS-em Warta w niedzielę podejmu- dzie, a krakowianie nie~byt szym sprzymierzeńcem pokoju. W dążeniu do doskona-
POWSZECHNY zepchnęła ich na 7-me miej- je beniaminka Lechię. Po do- łatwo dadzą się przekonać. łoścl łizyc.mej sportowcy ani na chwilę nie zapomina.Ją. 

w lodzi ul. u-go Ltstopada 21 sce w tabeli. W _Poznaniu. mu- b_rym starcie tej ostatniej coś Wreszcie Polonia by·tomska że tylko pokój może im 11apewnić pożądane wyniki i 
l>ziś i dni nasłępne 0 godz. 19.15. szą bezwzgl~rue wygrac, a- się popsuło w zespole gdyń- zmierzy się z Legią stołeczną. zabezpieczyć młodzld całego świata przed niesZCLęściem 

Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. by udowodnić, że w Chorzo- skiin, tak, że w tym wypadku wojny. 
" wie przyczyną klęsk.i był is- należy się liczyć z wygraną Ta ostatnia została wzmoc- Sportowcy Polski Ludowej z wielką sympatią śledzą. 

TEATR „MELODRi\M" totnie słaby sędzia, a ni~ spa- gospodarzy. niona niedawno dwoma do- obrady Kongresu Pokoju w Paryżu, darząc go swoim cal 
ul. Traug~tta 18 (Gmach OJ(Z7.) dek formy, o~az aby J~dyny Cracovia natrafi u siebie na brymi zawodnikami, ma wdęc kowitym zaufaniem. 

. Dzi.iś lllieczyn.ny z powodu / odby· klub ~_ręgu. łodzklego p~e7w- silny opór ze strony Ruchu, szanse uzyskania w Bytomiu Niech tyje Kongres Pokoju w Paryżu! 

--~~~~. ~~~~~~~~llicy~~~~~~-dw~~a~p~~~k;t~Y~·-------~===================~====~ rueco lokatę w tabeh. ca do swej dobrej formy. Li- -
TBATR. KOMEDO MUZYCZNEJ T.rening ŁKS Włókniarz czymy na wynik remisowy... Dział oficjalny ŁOZPN 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 24:, 

1 Codzienni& o godz. 19.15 „BA­'°N CYGANSICl" operetka w 3-ch 
aktach. 

miał dobry zarówno z Widze- Polonia stołeczna gości dru-
wem jak i z czeskim zespo- giego beniaminka ligi - Gór- Komun1·kat Koleg1·um 
łem „Bohemians". Czekamy nika, dawniej Szombierki. Mi- Sędziów Nr 9 

JtOBOTNIC:ZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKT'l" 
Nawrot! 27 

więc na pomyślną wiadomość nimalną różnicą bramek win- Obsada sędziowska niedzielnych 1.) 9 boisko: Zjednoczone Z.Z.K., 2. W dniu 1 maja wszyscy człon 
z Poznarua. ni zwycię;.yć gospodarze. meczy o mistl"Z()stwo kl. A. llI Ł.K.S. III Golańskd. 11 Boruty koWiie O.K.S. stawią się o godz. 

Boruta III Widzew III Tomczak 7.45 przed gmachem Szkoły Prze-
.§nor~ UJ ZSRR • 11 Zgierz (miej.) Włókniarz III mysłowo-Technicznej, ul. Żerom­

Codziennie oprócz ponled7llalk6w 
• godz. 9.39 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
tódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codzienn.ie prócz poniedziałków 

o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Pranta. W niedzielę 

l święta dwa widowiska o 15·tej 
l 17-tej. Kas& czynna od godziny 
10-tej. 

CTllC NR. 2 

codziennie o godz. 19. t5 90boty 
2 przedstawden.ia - niedziele 3 
pnedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

ADRIA - „Guramis2wih" 
BAŁTYK - Kino meczynne z po-

wodu remontu 
!AJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktualuo§cl 
Kraj. I Zagr. 'Nr. t7" 
HEL - (dla. młodzieży) „Znak 

Zorro''. 
MUZA - „ll.enegat" 
POLONIA - „Opowteść o Prewchi· 

wym Człowieku". 

PRZBDWIOSNIE -:- „Wielka Na· 
gro da" 

Runda mistrzostw piłkarskich 
przyniosła już kilka niespodzianek 

p i!rwsza runda XI-tych mi-1 kie „Torped{)" pokonało „Dy- kowoSki „Lok&mo!iv" zremiso-
s!rzostw piłkarski.eh Związ namo" z Mińska 1:0; „Dyna- wał ze ',Spartakiem" (Mookwa) 

1ku Radzieckiego -przyn'osła na· mo·' (Kijów) wygrało z „Dy- 0:0; „Dynamo'· (Tyf!is) uzyska· 
stępujące wyn'iki: staJingradz- namem" (Len'ngrad) 2:1, char· Io równ i eż wyn'k remisowy z 

Zarząd „Związkowca-Zrywu" 
ukonstytuował się ... 

Na Walnym Zebra.niu człon­
ków Klubu Sport.owego „Związ 
kowiec • Zryw'' l..6dź w dniu 
9 bm. :wstali wybrani do Za.rzą. 
du Klubu niżej podani członko­
wie, którzy ukonstytuowali się 
w następują.cym składzie: Zyg­
munt Katmiercza.k - Przewod 
niczą.ey, Jerzy Feliksiak - I-szy 
Wiceprzewodniczący, Zenon Sa­
ga.nowski II-gt Wiceprzewodni­
czący, Stanisław Moroszkiewicz 

III-Ci Wiceprzewodniczący, Lis 
Zbigniew Sekretarz, Ber· 
nard Kolasiński - z-ca Sekre­
tarza, Roman Ffoczyński 

SkaTbnik, Jan Wolniak - go­
spodarz, .Jadwiga Głażewska -
KroniJrnrz, Eugeniusz Kaiirow 
- Członek Zal'Z~du. Durka Sta. 
nisław Członek Zarządu, 
Eugcniu~z Tom11.~zewski, Jan 
Dę hrowski, Kol'liko';\·<.ki. Rtcfa­
nin k - Czonkowie Zarządu. 

Dzisiejsze imprezy 
PIŁKA RĘCZNA: s-.111. YMCA PKS, Widzew - Boruta, Włók 

godz. 18-ta zawody • mistrze· niarz Zgierz - PKS, ZZK 
stwo w siatkówce d!UŻyn kla· Łódź - Borut11. oraz Metalo· 
sy B okręgu łódzkiego konku- wiec - Widzew. 

„Torpedo" (Moslkwa) 2:2; „Ze­
ni!" (Leningrad) pokonał „Dy. 
namo z Jer&W11!1ia I :O; startu· 
jące po raz pierwszy w mi­
strzostwach drużyna ,,N'el!ia 
nik" z Baku odn:osła zwycięstwo 
nad WWS w stosunku 1 :O. a 
beniamlinek ro.zgrywek m:­
strzowskkk ,,Sz.a·ch!er" (Stali­
no) uleg-1 •uk'ewskiemu ,,Dy­
namo" 0:2. 

Pierwsze Mzgrywki o mi­
strzostwo ZSRR w p'!łce noż­

nej od1yły s.i' w roku 1936; ty­
tuł zdobyła wówczas drużyna 

„Dynamo". Oprócz "Dynamo" 
m'strzam1 ~RR były tylko du­
żyny „Spal'tak-11" i CDKA. W 
tegoroczn)A$k rozgrywkac11 u­

czestniczy 18 drużyn, z któryt'11 
każda rozecrn po 34 spotkania. 
Pierwsza ru.Rea rozgrywek za· 
kończy się w dn~u 13 lipea. 

P.T.C. II Cielepa. 17 Tomaszów skiego 115 (od ul. Żeromskiego) 
Tomaszów Tur Stępi.eń. 17 Boruty 3.) Wzywa się kol. Dębskiil!go, 

Boruta Concąrdia 9ryniewski. 11 Tu~skiego, KowaLsk.iego Sumisła· 

Zjednoczone Z.Z.K. (Ł) Lechia Wal wa i Mikego do oddania sprawą­

czak. 17 Koluszki Z.Z.K. (K.) Włók zdań. 

niarz Andrzejczak. 15 Koluszki 4.) Dieta z Kolumek do Skiie:r· 
Z.Z.K. (k) Il Włókniarz II Galyga. niewic wynosi z.!. 650.-. 
15 Boruty Boruta II W~dzew I b • * • 
Sikorski Miecz. 15 Ł.K.S. Ł.K.S. II 
P.T.C. l b Kowalski Jan. tt P K.S. KOMUNIKAT W. G. D. Nr 11. 
P.K.S. Zw. Zryw Ka7mierczak. 9 
P.K.S. P.K.S. II Zw. Zryw II Pa­
procki. 11 Wimy Resursa Włók­

niarz Banasiak. 9 Wimy Resursa 
II Włókniarz Il Szymański 17 Ale 
ksan.drów D. K. S. Gwardia Szy­
teS?:helm. 15 Aleksandrów D.K.S.Il 
Gwardia II Kolasiński. 16.30 Skier 
niewice Unia Ogisko, Olejnik.14.30 
Skierniewice Unia II Ognisko II 
Górecki Stanisław. 16 Łowicz Le· 
gia Ogniwo Górecki Jan. 14 Ło­

wicz Legia II Ogniwo II Lewan­
dowski. 16 Łask Łoskowiak Włók­
niarz Marcinkowski. 1t P.K.S. Il 
Chemiczna Metalowiec Kapczyński 
16 Sieradz Drukarz Włókniarz II 
TrawkowskJi. 16 Ka7.ónice Z.Z.K. 
Mechanik Michalski 11 Arko 
Arko Znicz Spychalski. 11 Tur 
Park · Toga Gwiazda Krysiak. 11 
D.K.S. Czyn Bzura Plewiński 17 
Ruda Pab. Naprzód Zryw Jacho­
wicz. 11 Zryw Jedność Łodzianka 

!Piekarski. 11 Legia Metalowiec 
Unia Werner. · 

Z uwagi na zdekompletowa.· 
nie grup 1, 2, 3, 4 i 6 - klasa O 
Ila podstawie uchwały W. G. D. 
powziętej w obecności przedgta 
wiciełi zainteresowanych klu­
bów postanowiono unieważnie 
dotychczas prowadzone rozgryw 
ki w tych grupach w rundzie 
.iesienncj, oraz wyznaczyć roz­
losowane rozgrywki w 2 gru· 
pach jak następuje: 

Grupa 1-a termin 24. 4. 49 bo 
isko - .Arko. 

God7.. 11-a Arko - Znicz 
Skierniewice. 

Boisko Tur godz. 11-ta, Toga 
- Gwiazda; boisko DKS godz. 
11-a, Czyn - Bzura (Ozork6w). 

Grapa druga. 
Boi~ko Ruda Pabianicka godz. 

17. Ka.przód - Zryw (Brzezi­
ny). 

Boisko Zryw, ~odz. 11-a, .Jed­
ność - Łodzianka. 

llOBOTNTK - „zuch Dzieway­
na" 

ROMA - „M,żczyźnl w Jej Ży-

reneja żeńska Sp6jni11. - PKS, PŁYWANIE: Basen YMCA. 
I.KS Wł6kniarz - .AZS, Ch 0 mia Mistrzostwa sz'k6ł średnich w 
Zryw - Zwią zkowiec, konku· konkurencjach m~~kich i żeń· 
rencja męska Met.alowiec - skich. TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII Boisko Legia, godz. 11-a, Me­

talowiec - Unia (Konstanty· 
nów). 

ciu'" Co usłyszymy przez radio 11-ły dzień ciągnienia lV-e: klasy 
~------------------....-.......... REKORD - „Nikt nic n~e wie" 

dla młodzieży godz. 16, niedz. 
14.00 • 
STYLOWY - I-azy seans dla mło­

d'Zlieży „Aleksander Matrosow" 
· dla doros.łylch „Niecierpliwość 

Serca" 
SWIT - „Wesoły Sublokator". 
TATRY „Gilda" 
TĘCZA - „llzym Miasto Otwar· 

te" 
WISŁA - „Opowieść o Prawdzi­

wym Człowieku". 

Wł.OKNIARZ - „Rzym Miasto 
Otwarte". 

WOLNOSC :....„Krwawa Wendetta" 
ZACHĘTA - "Czwarty Perys­

kop" 

12.04 Wdadom, połudn. 12.20 Kon czór Mickiewiczowski" . 19.30 Kon 
cert solistów. 12.45 Audycja dla c'ert kameralny. 20.00 DZIENNIK 
wsi. 13.0Ó PRZERWA. 14.30 (Ł) WIECZORNY i transm. z Paryża 
Skrzynka Łódzkiej Rodz. Radiowej. (Kongres Pokoju). 21.00 Konc. 
14.40 (Ł) Koncert rozrywkowy. Krak. Ork. 20.45 „Syzyfowe Pra-
14.55 (Ł) Ak1uall\. Łódzkie. 15.05 ce" - fragm. pow. St. Żeromsk.ie­
(Ł) „P0<:zta Wujka Bolka". 15.20 I go. 22.00 Ork. Taneczna P. R. 22.45 
(ł.) Komunik&ty. 15.25 (ł.) Chwila Felieton Romana Zrębowicza pt. 
muzyki z płyt. 15.30 „Gwożdziki „Byron - Wielki Chorąży Wol­
Hiszpanii". 16.00 DZIENNIK PO- n ości". 22.58 (Ł) Omówienie pro· 
POŁUDNIOWY i transm. z Pary· gramu na 24 kwietnia (Niedziela). 
ta (Kongre.okoju). 16.30 Audy- 23.00 Ostat.wiadom 23.10 Muz. 
cja świetH . 16.45 „Przy sobo- tanecz. (pl.) 23.50 Program na 
cie po roo '. 17.45 Drugi d?.ien d?.ień na st. 24.00 (ł.) Koncert ży-

nlk popoludn. 18.15 „w rytmie I czeń. 0.59 (Ł) Zakończenie audycji 
tanecznym". 18.45 Aud. Kom. J i Hymn. 

Wygrane po 200.000 al. ,padły na l 
Nr 61414 w Poznaniu. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na I 
Nr: 17404 45856 55287 62951 66409 
70137 84309. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na/ 
Nr: 2187 3733 7672 12316 15820 18799 
31910 32987 43003 64469 82807 

lVygra.ne po 16.000 zł. padły naj 
Nr: 3625 5014 6903 7392 10354 11979 . 
18381 30035 33321 36933 36949 40615 1 
42567 44920 45470 46596 49437 541831• 
61087 61634 62745 63375 73542 75570 
79361 79598 80246 85226 8532189527 I 
90125 91258 91800 92033. 

Z notatn'ka kolarza 

Wycieczka 
ŁKS Włókniarza 

Zarząd Sekcji !Kolarskdej LKS 
Włókniarz z.aw'adamia członków 

S~kcji, że w dniu 24. 4. br. 
(niedziela) odbędzie się wyciecz 
ka turystyczna na !ras=e Lask 
- Buczelk. Zlj.órka turystów 
Sekcji o godz. 7,15 w lokalu 
l<[u>bu, pr-zy ul. Piotrkowskiej 
nr 272a. Centralnej Zw. Zaw.19.00 „Wie-

T eo d o .r Drei5er 101 

Tragedia Amerykańska 
- Niech mi oskarżony powie - dopytywał się Jephson 

- czy nie wiedział o tym, że mógł powrócić do Kansas Ci-
ty, bo przecież w niczym nie zawinił. Mógłby się przecie 
wytłumaczyć, albo rodzice poręczyliby ... 

- Zgłaszam sprzeciw! - zawołał Mason. - Nie mamy 
wcale dowodu, że mógł wrócić do domu, lub że rodzice mo-
gliby poręetzyć. -

- Sprzeciw uwzględniam - zadecydował przewodniczą 
cy. - Obrooa niech treściwiej redaguje swe pytania. 

- Wyjątek„. - zauważył Belknap ze swej strony. 
- Nic o tym nie wiedziałem - odpowiedział Clyde je-

dnak na to pytanie. 
- I dla tej samej pri:yczyny zmieniłeś swe nazwisko na 

;'renet, j~ mi to mówiłeś? - zapytał Jephson. 
-Tak. 
- A skąd wrtląłeś sobie to nazwisko? 
- Tak się nazywał jeden chłopiec w Quincy. 
- Czy to był dobry chłopie<:? 
- Wnoszę sprzeciw! - zawołał Mason. - Niewłaściwe, 

ni~powiednie, niepvtrzebne I 
- Dlaczego? wolał może wziąć sobie nazwisko porząd­

nego chłopca wbrew temu, co sąd mu insynuuje, i dlatego 
pytanie morie być bal'dzo D<>trzebne. 

- Sprzeciw uwzględniam - ogłosił przewodniczący. 

- A czy nie pomyślałeś sobie, że narażasz tym tegC? 
chłopca? 

- Nie, proszę pana. Pomyślałem tylko, że jest dużo 
Tenetów. 

Można się było spodziewać w tym miejscu pobłażEwe­
go uśmiechu, tak wrogo jednak publiczność odnosiła się do 
oskarżonego, że taka lekkomyślność lepiej jej nie USt>osobiła. 

- Niech mi oskarżony powie - pytał znów Jephson -
który sam widział, że niechęć słuchaczy trudno będzie prze 
łamać - czy kochał swą matkę? 

Znowu sprzeciwy, znowu tłumaczenia, WTeszcie dopu-
szczono pytanie. . 

- T~. kochałem - odrzekł Clyde, po krótkim waha­
niu jednak, co nie uszło uwagi. Miał ściśnięte g~rdło i z tru 
dem oddychał. 

- Bardzo? 
.- Tak, proszę pana, bardzo. 
- ~Y była dla oskarżonego dobra? Czy robiła wszyst­

ko, co było w jej możności? 
- o, tak. 
- Jakże więc oskarżony mógł, nawet po tak dla niego 

strasznym WY'Padku, uciekać od niej i tak długo zostawiać 
ją bez wiadomości, nie tłumacząc się nawet z braku winy, 
tym bardziej, że oskarżony zajął się zaraz pracą i był przy­
zwoitym człowiekiem? 

Ależ pisałem do niej, ty>lko nie Pod swoim nazwi-
ski em. 

- Aha. Czy oskarżony tylko pisał? 
- Posłałem jej trochę pieniędzy - d'1Jesięć dolarów. 
- Nie zamyślał oskarżony jednak powracać? 
- Nie. Bałem się, że gdybym powrócił, mógłpym byó 

aresz:towany. 
- Oto widać z tego - z patosem zakończył Jephson -

że oskarżony był prawdziwym tchórzem, jak to już pow1e­
dział mój kolega Belknap. 

- Sprzeciwfam się takiej interpretacji zeznania 0skar­
żonego - wołał Mason. 

- Zeznanie oskarżonego nie wymaga interpretacji. .Jest 
zupełnie szczere i uczciwe, jak to każdy mógł zauważyć -
szybko wtrącił Jephson. 

- Sprzeciw uwzględniony! - zawołał przewodniczący. 

- Dalej, dalej! 
- Ponieważ oskarżony jest tchórzem, jak ze w-;zystkie 

go zauwrużyć mogę, nie mam prawa go potępić, bo każdy 
czyn oskarżonego był rezultatem tchórzostwa. 

Było to już za wiele i teraz sam przewodniczący ost:zegł 
Jephsona, by lepiej opracowywał swe pytania. 

- Oskarżony ,więc wędrował z Altony do Peorii, do 
Bloomington, Milwaukee, do Chicago, ukrywając się w ma 
łych pokoikach na bocznych uliczkach, i pracował jako po­
mywacz w 1"estauracji.„ jako posługacz w fabrykach wody 
sodowej lub j~o woźn.ica, zmieniwszy swe nazwisko na Te­
net wówczas, gdy mógł zupełnie swobodnie wrócić do Kan­
sas City i zaiać swe daWltle miejsce 
D-032568 '(D. c. n.) 


